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lino dis Gdańska.
Dwukrotnie dozna!ern w mojem calem życiu, 

tako artysta — wstrząsających wrażeń: raz, kie­
dy wielki artysta Kazinriere Kamiński grat gtó- 
Mmą rolę w  moich „Gościach" i kazał mi na chwi­
lę całkiem za pomnąc, że to ja przecież ten dra­
mat napisałem — drugi raz, kiedy — dużo już lat 
temu —  publiczność po przedstawenm „Śniegu" 
w Odeśle przez dobre parę minut jak skamieniała 
z  miejsc się nie ruszyła — ale to niczem w  poró­
wnaniu z tern uczuciem drżącej, głębokiej pokory, 
jciką się tylko w obec największej świętości odczu­
wa; a która mną do samego dna wstrząsnęła, gdy 
po pierwszym akcie „Śniegu" — swoją drogą do­
skonale granego przez artystów teatru wileńskie­
go — pan Czesław Jankowski wręczy? mi grubą 
■k&perte z bogatym darem na gimnaJzjum polskie 
w  Gdańsku, i kiedy nagle na widowni ukazała się 
jakaś dostojna .pani z olbrzymią /tacą w  ręku i 
wzruszonym głosem w ołała: „Na gimnazjum pol­
skie w  Gdańsku 5" *

I przebiegł mnie dreszcz niewypowiedzianego 
.szczęścia, gdym zobaczył, jak się na tej olbrzy­
miej tacy jął piętrzyć —  i to w  okamgnieniu — 
wyżej i w yżej ogrom ny stos setek tysięcy, a nig­
d y  nie zapomnę piękne i tw arzy m łodego jaikłęgoś 
•kresowca, który wstydliwie „'tylko" piętnaście ty­
sięcy złożył, a  nie wyglądał on na Kjrezusa.

Zbieg? mnie dreszcz, świętszy jeszcze ponad 
'wszelkie uczucie szczęścia, bo to, tak przez w oj­
nę. niszczone ze wszystkich zasobów w y żyłow a­
ne Wilno, które może więcej ucierpiało niż, jakie­
kolwiek inne większe miasto w  Polsce, to Wilno 
!w  parę dni po plebiscycie, który zapewne niesły­
chanej pieniężnej ofiarności wym agał — to mo­
narsze Wilno odsłoniło ml na chwię wtólki i świę- 
•'ty majestat istotnej Duszy Polskiej w  jej najwspal 
nialśzem i najdostojniejsze™ objawieniu: ofiarno­
ści !

I za ten święty dreszcz.' składam Ci, ty prze­
piękne Miasto, w  którem jak może w  Żabnem in- 
netn polskiem mieście, nie buchał tak żyw ym  o- 

iyniem najświętszy Znicz Duszy Polskiej, tu na 
dem miejscu ■najpokorniejszy hołd. na jaki tylko 
s t a ć  człowieka, któremuś jej najgłębszą tajemnice 
o b j a w i ć  raczyło: a tą tajemnicą  ofiarność !!

A każdemu pismu polskiemu, -które zechce 
ten mój hołd dla Wilna przedrukować, be de głę­
boko wdzięczny.

Niestety musiałem po drugim akcie teatr o- 
puścić: uproszony przezemnie i\ Czesław Jan., 
kowskl ■ zechciał podjąć się trudu przesłania daru 

.■Wilna na ręce p. Stanisława Dębnickiego —  a ja, 
glony dalszą drogą pędziłem na dw orzec — tyl­
ko w  duszy rozbrzm iewało wciąż i bezustannie 
to  nieskończenie słodkie w ołanie:

J ia  gimnazfem polskie w  Gdańsku !#
{

Stanisław Przybyszewski.

Z obrad felmu Wileńskiego.
(Posiedzenie piątkowe). ?«■

PRZEMÓWIENIE MARSZALKA.
N owo obrany Marszałek Sejmu Lukocitew&ki 

obejmując snzewodnictwo ośw iadzył: Dziękuję za 
zaufanie, jakiem mnie panowie obdarzyli. — Nie 
wątpię, że obrady Sejmu będą rzeczowe, wynik 
jego prac niezawodnie odpowie woli ludności, a 
wszystkie jego postanowienia pójdą na pożytek 
narodu i chwalę naszej wolnej, niepodległej, zje­
dnoczonej O jczyzny, Oświadczam, że powierzoną 
godność będę piastował bezstronnie i nie; wątpię, 
że napowie ułatwieie mi to trudne 'zadanie, które­
ście na mnie włoźyR. (Oklaski).

Po 20 minutowej przerwie przystąpiono do 
wybonu W icemarszałków.

WYBÓR WICEMARSZAŁKÓW I SEKRETARZY.
Na podstaw ę porozumienia osiągniętego na 

Konwencie seniorów Wicemarsizałkami zostali 
wybrani po. Fedorowicz (zespół stronnictw naro­
dowych) 97 głosami; Krzyżanowski (Polskie stron 
łńctwo ludowe) (00 głosami; Mafowieskj (Rady 
ludowe) 94 głosami.

Sekretarzami- Sejmu:' ks. Swierkowsjci (94 glo- 
.sand), Engel (93 fo sa m i). Obaj z zespołń stww- 
mictw narodowych. Przybyłko (93 głosami, stron­
nictw o demokratyczne), Halko (93 głosami Odro­
dzenie), Ostrowski Janus?, (92 głosam9i Rady lu­
dowe), Marcinkowski (91 głosami Rady ludowe).

O WCIELENIE ZIEMI WILEŃSKIEJ
DO RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

Wniosek klubu zespołu stronnictw centrowych 
i ugrupowań narodowych w  przedmiocie wciele­
nia Ziemi Wileńskiej do Rzeczypospolitej jest . na­
stępujący:

„W ysokie zgromadzenie uchwalić raczy:
W  Imię Boga W szechm ogącego w  Trójcy 

Sw. jedynego i Królowej Korony Polskiej, co  w 
Ostrej świeci Bramie, m y przedstawiciele Ziemi 
Wileńskiej, a mianowicie miasta Wilna i powia­
tów wileńskiego; trockiego, oszniiańsktego, świę- 
ciańskiego, oraz brasławskiego i ficzkiego, pow o­
łani wolą ludności w  dnru 8. stycznia 192i  do Sej­
mu Wileńskiego jako do  zgromadzenia dla orze­
czenia o prawno-paóstwowych losach Ziemi W i­
leńskiej, pomni na wielowiekowe w ęzły, co  aktami 
w  Horodle i w  Ltcbłinje ukoronowanymi w  uchwa­
łach konstytucji majowej 1791 r. ziemie nasze na 
m ocy dobrowolnych umów w  jedno połączyły — 
•oraz pomni na krew ojców  naszych ofiarnie prze­
laną w  walkach narodu o wolność,, po haniebnych 
Ojczyzny, rozbiorach, dając w yraz samookreśie- 
niu narodowemu i dążeniom politycznym ludności, 
a zastrzegając się przeciwko nadawaniu Ziemi 
Wileńskiej odrębność: politycznej, .jako też z uwa­
gi na możliwe zgłoszenia pretensji do  terytorium 
przez nas reprezentowanego ze strony jakichkol­
wiek państw ościennych, uchwalamy i stanowi­
m y:

i) W szelkie w ęzły pra wno-państwowe. na­
rzucone nam przemocą pnzez państwo rosyjskie., 
uważamy za bezpowrotnie zerwane i nie istnieją­
ce. —  2) Rządowi kowieńskiemu odmawiamy
wszelkici) praw do ziemi naszej. — 3 Ziemia W i­
leńska Stanowi nierozdzielną część Rzecszypospołte

tej Poisleiei — 4) Praw o zwierzchności państwo­
wej nad Ziemią Wileńską należy do władz zwścrz- 
chniczych Rzeczypospolitej Polskiej, a Sejm usta­
w odaw czy Rzeczypospolitej ustali dla Ziemi W i­
leńskiej zakres samorządu, na zasadach ogólnie 
przyjętych w Rzeczypospolitej Polskie i".

POSIEDZENIE SOBOTNIE.

Trzecie posiedzenie Sejmu otwarto o  godzi­
nie 17.15. Marszałek zawiadomi! że prezes Tym ­
czasowej Komisji Rządzącej p. M eysztow icz z ło ­
żył do  prezydjum Sejrnu wszystkie dekrety wyda- 
ne przez siebie i generała Żeligowskiego. Następ­
nie zawiadomił Marszalek Sejm -o otrzymaniu de­
peszy powitalnej od Marszalka Sejmu warszaw­
skiego Trąmpczyńskicgo, od rektora i Senatu U- 
niwersytetn im. Stefana Batorego, oraz od Rady 
miasta Włodzimierza. Przystąpiono do odczytania 
wniosków 'politycznych w przedmiocie w łączen i 
W ileńszczyzny d-o Polski. Wnioski -zgłosiły: idoli 
zespolonych stronnictw narc-ćowych. klub Rady 
ludowej, polskie stronnictwo indowe v rsa  z dc- 
rnpkratemi, grupa Odrodź en k-.,' pozostająca - n i  

przewodnictwem Stefana Mickiewicza. Th.,b Vvy- 
zwółenfe i Odrodzenie r klub’" ? . P. S. I-.-

;'sk: odesłano db RorbTsji polltyznej.

Wilno. (PAT.) Na sobotniern plenarncm po­
siedzeniu Sejmu, wraz z uchwałą zasadniczą od­
czytano wniosek klubu zespołu strcnrdciw i u- 
grupov/ań narodowych w  przedmiocie wykona­
nia uchwały w  sprawie włączenia Ziemi Wileń­
skiej do Rzeczypospolitej Polskiej. V.’niosek w  
opiew a: W ysokie Zgromadzenie .uchwalić raczy: 
P rośm y  i w zyw am y Sejm i władze R zeczypo­
spolitej. Polskiej do niezwłocznego wykonani:; po­
stanowienia naszego o losach . prawuppaństyi)- 
w ych Ziemi Wileńskiej, a w  szczególność; do r o n . 
•pisania w yborów  do Sejmu Rzpltej Poiskici, do 
rozciągania ustaw i praw RzpHej na nasza zie­
mię, oraz do całkowitej unifikacji urządzeń i or­
ganów administracji.

NOWE UGRUPOWANIE STRONNICTW .
Część posłów byłego Odrodzenia, a miano­

wicie pp. Ludwik Chomiński, Karuicka, Halka. 
Hetman i Stefanowicz' utworzyli klub poselski ;>.>/ 
nazw ą O drodzenie-W yzw o lenie. P r ze w od rri caą - 
cym  klubu obrano p. Ludwika Chomińskiego.

Polskie stronnictwo ludowe, po-j.ska panja to- 
ęjaMstyczna, demokraci i Odrodzei!:e-\V;yzv.<1ei;;e. 
zgrupowali się pod nazwą Biura prac pjdnye.myei?.

PRACE KOMISJI.
Wiluo. (PAT.) (4. U, spóźnione.) Pod koniec 

trzeciego posiedzenia Sejmu dokonano wyboru 
komisji interpelacyjnej, do której w eszli.pp. W e- 
dziagolski, Pietkiewicz, Zasztowt, Jan Piłsudski, 
Grabowski, Rutkowski, Uziębło. Zalewski, R oż­
nowski, Stefan Mickiewicz, Halko, Fedorowicz. 
Jasiński, Harniewicz, Zmitrowścz, Brzostowski 
i Falewicz. Posiedzenie 'komisji regulaminowej 
odbędzie się w poniedziałek przed południem. Ko­
misja polityczna zbiera sie w  niedzielę o goćz. 
16. Dzień następnego plenarnego posiedzenia Sej­
mu ogłoszony zostanie później.
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KOMISJA POLITYCZNA,

Wilno. (PAT.), Na sobotnie ni posiedzeniu Ko­
misja polityczna ukonstytuowała się jak następn­
ie: przewodniczący p. Zwierzyński, zast. ^prze­
wodniczącego p, Z?.sżiowt, sekretarz, p. Nuss- 
baum. Po dłuższej dyskusji nad -metoda uzgodnię- 
iua deklaracji poszczególnych - ugrupowań,- został 
•wybrany,: referentem p . . Jasiński,--. któi;y na. na­
stępne posiedzenie - Komisji przygotow ać ma. cały 
potrzebny mate-rjał - w- rej kwestii. Komisja otr.zy- 
ibala materiał w sprawie pa-sa neutralnego. Oia 
•zbadania tego materjahi wybrano podkomisję, 
w  skład której wchodz-ą p p - Olszanski, Stanie- 

. wieź i Zalewski: Podkomisja zajmie się również 
sprawą deklaracji złożonej Sejmowi przez Komi­
tet polityczny Ziemi Kowieńskiej.. Następne po­
siedzenie Komisji odbędzie się we W torek o godz. 
•12 w polucKtie.

*

HOŁD NACZELNIKOWI.

Oprócz podanych już przez nas formuł orze­
czeniowych ■ Stronnictwa ludowego, Rad ludo­
w ych i Klubu zespołu stronnictw 1 ugrupowań 
nar, przedstawiły swoje form uły: Centralny .Ko­
n n e ! w yborczy, Klub Odrodzenie, W yzwolenie, 
oraz grupa posła Stefana Mickiewicza, która u- 
bolewa nad rozłamem, jaki powstał między Zie­
mią kowieńską a wileńską i w zyw a Sejm wileń­
ski i Rząd Republiki litewskiej do porozumienia 
sji: i ułożenia... wspólnie warunków zgodnego 
współżycia. Pozaien: kilka ugrupowań poselskich 
zgłosiło wnioski w sprawie . wyrażenia hołdu 
Naczelnikowi * Państwa Polskiego Józefowi Pił- 
sudskismu za wyzwolenie Ziemi wileńskiej od 
obcego najazdu i gen. Żeligowskiemu.

W  sobotę Sejm wileński w ysłał do Naczel­
nika Państwa depeszę z wyrazami hołdu, a do 
Marszałka Trąmpćz $ ń-sk-iego z  podziękowa­
niem za przesłane swego czasu przez Marszalka 
pozdrowienie i życzenie.

Wilno, (PAT.) Miejscowe stronnictwa poli­
tyczne urządziły wczoraj szereg w ieców  spra­
w ozdaw czych z udziałem posłów do Sejmu w i­
leńskiego, oraz Sejmu warszawskiego. ■ w
• ■  . " .... -V T-J' ;'ł .7 zy - '< ;

‘(.'•TT: "

j Wykrycie wielkiego spisku w Wilnie.
I Wyjaśnienie tymczasowej’ Komisji rządzącej w sprawie aresztowań.
I Wilno. (PAT.) W  sprawie aresztowań doko- udziale ludności Sejm, aby o  losach kraju stano- 
'• nanych przez władze sadowe w styczniu b. r„ o- j wić, gnipa- agitatorów dała się spowodować żlu-
. trzymaliśmy od -biura ., prasowego -Tymczasowej dzcjriu, ż-ajt-dóła -stworzyć w 'kraju zamęt. Nie.eaia-

Komisji i?ządząccj ; HŁtólypujący komunikat: Mafc- lazła ona jednąik posluclm 'wśród ludności fniejsóo- 
} r ja ł ' dodrcdzeiriowy i dotychczasowy materiał 

śledczy wykazał, że: 1) Spisek, dążący do prze­
wrotu .był uzależniony od rządu kowieńskiego i npśei wileńskiej
grupy Łąsiowskiego, działa.iac-ei z Kowna, '.  i; bv) swój wyraz oraj
w yposażony w ogromne .środki. —. 2) Organizac-ó 
szpiegowską i bojową. — 3) Działalność zmierza­
jącą do .zaostrzenia sporów • narodowościowycl n •—
4) Wspieranie akcji kontanistycznej dla wyzyska­
nia jej dla swoich celów oraz współudział w niej 
obwinionych w tej sprałWie. Akcję popierającą 
spekulację i lichwę wojenną popieraną przez Ko­
w no t  pobudek wrogich. Pow yższe zarzuty „sfor­
mułowane przez sędziego śledczego, przewidziane 
.są ar. 100. 101, 1.07, .1 OS...125 i 129 kod. karm. i de­
kretem o lichwie woje miej.' .Okazuje się. ż e . w- 
chudli, kiedy zebrał sie wybrany przy ogromnym

i władze sądowe przerwały jej zakusy, nie 
uroczystej chwili, kiedy wola lud- 

w orzeczeniu Sejmu znia.><feie 
x w chwili rokowań zapropono­

wanych przez Litwę- Kowieńską a przy-ję-tych- AY 
W arszaw ie., Po 'kilkaktrotnein w-stawikmnictwię 
Rządu Rzcezyposporiei Polski e-i nastąpiło (zarzą­
dzenie odesłania obwinianych „w drodze a dni mir 
stracyjaic.i ,do Boji deniarkacyjnej.litewskiej i prze-, 
kazattie idi- 'władzom - kowieńskim. Do linii d:ern,a>:- 
‘kaeyjnej Zostało wysłanych 33 osób, poza-.tern pe­
wna cześć aresztowanych w  drodze zmiany środ­
ka za pobiega w cz«go  została zwołmona z ' aresz-tw 
ii- pozostała w W i l n i e . Ś l e d z t w - o  będzie sie to­
czyło nadal. .

Granica polsko-niemiecka,
.Rada ambasador ów  zawiadomiła w  ostatniej 

swej nocie poselśtwo; polskie w  Paryżu o decyzji 
w  sprawie wyrównania granicy polslso-niemiećldcj 
po prawej'stronie W isty. Granica ta' pozostaje- bez 
zmiany zgodnie " z  decyzją; powziętą w dni# 12. 
sierpnia 1920 f . Jednocześnie rząd w zyw a Rządy 
polski i niemiecki do opracowania za pośredni­
ctwem rzeczoznaw ców  obu państw układa, zape­
wnia ja.ccgo ludności Prus wschodnich dostęp, do 
Wfisly, przewidziany przez -ustęp V. art. 97 trak­
tatu wersalskiego. -.Rada \vzy\va również oba rzą­

dy ck> opracowania podobnego układu w  sprawie 
prac mieszanej k-omisji: -polsko-niemieckiej,, której 
zadaniem byłoby 'Utrzymywanie w dobrym stanie 
grobli położonej na praw ej stronie W isły , której 
-dwa odcinki znajdują się-.-w -rękach polskich i dwa 
w niemieckich, mianowicie w  pobliżu micjsco.wo- 
śoi. W ołcZv!-M aly  i Duży oraz na terenie gmin w 
rejonie Korzeniowa.. Nota. uaksga na konieczność 
przedłożenia tych układów' w  najszybszym ter­
minie Radzie ambasa<Sotrów oraz komisji dełhnita- 
cyjnej polsko-niemieckiej. . '

lonm

Rada finansowa.
Warszawa. (PAT), w  skład Rady, finansowej 

utworzonej przy Ministerstwie .skarbu, weszło 15 
przedstawicieli przemysłu i finansów, a mianowicie 
ppł: dr.,Marcin Szarski, prezes ąpUkiegó Banku prze­
mysłowego we Lwowie,' .prof Ayt!.:.. Benis,. ,;ie?no«n'y 
cnik przy pertraktacjah go; laRuRiien' w ibiryżc, .dr- 
Aleksander Raczyńskie -obywatel'''.ziemski., "dr." 'Franek

o-szek Stef zyk, naczelny dyrektor centralne': kasy Sp 
łek rolniczych, Tadeusz Epśtein, prezes krakowski^ 
Izby przemysłoworhandlowtj, dr, Jan Kanty Stec;: 
:owski, były Minister ska-bu, dr. Wacław F.jat:.:’ 

dyrektor Związku banków, Edward fL-lman, przemy­
słowiec w Lodzi, Kazimierz Fcd-jkowski, prezes Ma1 
jTzeląejf r a d liń s k ie j,  .Stanisław SJtąrboJ^ki,, dyrektor 
zą pząd^ąjąęy ŻTó  warzy s t w a kppalty.w^gla. (ząkłaęly .(ląj 
’■ ^ dr. St;;nisław j Piłat,., '.dyrektór! pf..edśię--orówi

Plany morskie 
Władysława IV.

W ładysław  j,V. za przykładem ojca, przyjął 
na siebie w  pacrach cońvent-ach zobowiązanie, że 
wystawi flotę morską. Zobowiązanie to. tak wa­
żne dla państwa, leżało zarazem i w  jego dyna­
stycznych interesach, jako jeden z środków do 
odzyskania utraconego tronu szwedzkiego. Ro- 

.zej-m sześcioletni z Szwecją kończył się w r,
1.635. Król opromieniony zwycięstwam i nad Ro­
sją, i Turcją, pragnął, wbrew opinji kraju wojny 
z Szwedami, którzy zajmowali Inflanty i część 
Prus i . strzegąc swą flotą w ybrzeży polskich "ol­
brzymie wybierali cła od okrętów, zawijających 
do Gdańska, Elblągu itd. Nie zwlekając rozpoczął 
przygotowania wojenne na wielką skalę. Zaczął 
ściągać wojska nad W isłę, broń, amunicję i żyw-- 
ijość. Sprowadził również Zaporożców  i prz-ygó- 
tował dla nich czółna w Królewcu. Do zbadania 
stanu pobrzeża zatoki puckiej, w ysłał tam ..inży­
nierów : F. Getkanta, J. Płeitnera i Eliasza Arci­
szewskiego, wiernego doradcę i powiernika 
swych zamiarów znalazł król w  hetmanie kor. 
Stanisław- i-c Koniecpolskim. Narada, jaką z nim 
odbył wre Lw owie 22. października 1634 W ka­
mienicy królewskiej, skrystalizowała plan przy­
gotowań,- w ich rzędzie wystawienie i zorgani­
zowanie flo ty ' z 12 Wojennych okrętów, utwo­
rzenie dla niej w łasnego'niezależnego od Gdań­
ska portu i odzyskania utraconego „dominium 
maris‘ ‘ — stało się odtąd najważniejszem zada­
niem i ulubionym .przedmiotem myśli i marzeń 
W ładysława IV.

W yjechawszy zaraz do Gdańska, osobiście 
rozpoczął poufne w tym wrzględzie starania. Za­
danie było trudne, czas naglił, Gdańsk wręcz nie­

przychylne zajął stanowisko. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności w bogatym kupcu gdańskim, 
Jerzym Ilewłu, znalazł Władysław' wykonawcę 
który na koszt, królewski, pod swoją firmą, zobo­
wiązał się. nabyć 12 okrętów, prżefobić je na 
wojenne, opatrzyć je bronią i- załogami. W szyst­
ko to jednak miało się- dokonać poza portem 
gdańskim. W obec tego należało stw orzyć własny. 
Koniecpolski wskazywał na Oksywię.- inżynier 
Pieitner, który zbada! całe w ybrzeże zatoki pu­
ckiej, przedłożył projekt, aby ze względu na 
większe bezpieczeństwo -ze strony Gdańska, za­
łożyć go w zatoce,-głębokiej 12—-16 stóp,1 istnie­
jącej -wtedy przy dzisiejszej wiosce Ccjuowie. 
Dia ochrony tego portu w y b u d o w a ć  na ławicy 
polskiej' warown:! twierdzę, a w pewnej odległo­
ści', od niej drugą mniejszą. Król zgodził-s^ę i do 
końca sierpnia 1635 projekt Pleifnera został \vy- 
icótiany. Na. miejscu wskazanem powstała silna 
twierdza, która otrzymała' nazwę „W ładysław o­
w a", druga zaś „KazimierzowaT W  zaimprowizo­
wanym /porcie przy W ładysławowie ekwipowała 
się flota król. pod okiem Hewla i admir. Aleks. 
Betcna. Nad wszystkiem czuwała „Komisja okrę­
tów królewskich". Drugi inżynier Getkant forty- 
fikował Puck i przekazał 03-m jego pian z o- 
kolicą.

Układy z Sz\vetlami ;\v „Sztumskiej W si“ na 
wielkie natrafiały trndśiości. W ładysław by? pe­
wny, że zostaną zerwane i wojna, do której był 
zupełnie..przygotowany, rozpocznie się lada dzień. 
Pragnąc zbadać, jak wyglądają tworzącą sie Bo­
ta i wzniesionei warownie, z początkiem -września 
przybył., ąo W ładysław owa i' zachw ycony tern, 
co zobaczy ł,, teni śmielsze zaczął snuć plany. 
W  nowej . .twierdzy, patrzącej na „wielkie mo­
rze", widział zawiązek „nowej. Genui", niezale­
żnej od Gdańska, wierzył, w  powodzenie na lą­
dzie i morzu. Niestety plany jego rozwiały się,

Sejm nie chciał wojny, sziachta w gotującej się 
flocie widziała niebezpieczeństwo dla swej w ol­
ności. Pokój z Szwedami został zawarty.

W szystkie przygotowania morskie okazały 
się bezprzedmiotowe. Flota siała bezczynnie w 
swoim porcie. Na dalsze utrzymanie brakło fun­
duszów. Król pragnął je znaleść w ciach m oiy 
skich. Nie czekając na stanowczą w tyui wzglę­
dzie uchwałę Sejmu, kazat swoim okrętom zam­
knąć port gdański i pobierać cła od przybywają­
cych ok rętów ,’ krok ten w yw oła ł w  Gdańsku 
gwałtowny sprzeciw. Miasto to, zawsze niechętr 
ne wszelkim zabiegom Polski na morzu, nie prze­
bierało w  środkach, aby rzecz -całą obalić. 2  jego 
zachęty król duński Krystjan IV. w ysłał , swą 
flotę na zniszczenie okrętów królewskich, .jatoę 
korsarskich. Napadnięte w  nocj'' (1637), uległy 
przemocy. W  następstwie zniknęła flota królew­
ska, a wkrótce potem z obu nadbrzeżnych 
twierdz ni.e pozostał i ślad. Morska polityka pań­
stwa i W ładysława Została pogrzebana. Pamiąt­
ka po niej została cenna morska mapa całej, za­
toki puckiej, wykonana w 1637 przez Getkanta, 
a odszukana przez prelegenta. Do poznania ów­
czesnego stanu „polskiego m orza", układu jego 
brzegów , głębokości, położenia i sposobu uforty­
fikowania „W ładysław ow a" i „Kazimierzowat 
dostarcza bardzo ważnych, dotąd nieznanych 
szczegółów.'

Artykuł pow yższy, to streszczenie referatu 
dr, Aleksandra' Czpłowskiego, w ygłoszonego na 
posiedzeniu Tow . historycznego w. dniu 17. sty­
cznia br. Dr. C-zołowski przygotował obszerną 
bardzo ciekawą pracę o marynarce polskiej, o- 
partą na nie wyzyska nycli dotąd zupełnie doku­
mentach. Odczytany przezeń referat stanowi je­
den z jej rozdziałów.

i
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b orstwa rafiner.i w Gorlicach, dr. Józef Eng ich, b .. Towarzystwa starachowickich zakładów górniczych 
Minister skarbu, prezes zarządu gtówi ego Danku spó-1 s Adam nr. Żółtowski, ziemianin ; Poznańskiego, 
tek, Bohdan BraniewsStanisławSurzycki, dyrektor?
■— — r a n — w —  —  ■

Stralk kolejowy w Niemczech.
.URZĘDNICY STRAJKUJĄ z  ROBOTNIKAML - j  MINISTERSTWO KOMUNIKACJI GROZI. -  
ODROCZENIE POSIEDZENIA SEJMU I PARLAM ENTU TRAMW AJARZE TEZ STRAJ­

KUJĄ.

Berlin. (PAT.) Berlińska dyrekcja kolejowa
komunikuje, że sytuacja strajkowa znacznie się 
zaostrzyła przez to. że do strejku przyłączyli się 
zwrotniczy i urzędnicy nadzorczy wielkich dw or­
ców  koiejowych. oraz robotnicy kolejowi. O bec­
nie strejkuje 98 proc. maszynistów, około 80 proc. 
zwrotniczych i 20 do 30 proc*, asystentów kole­
jow ych i innych urzędników. Pomimo pracy po­
mocniczej ruch towarow y w  calem państwie nic- 
rrueckiem jest wtrzytnany.

Berlin. (PAT.) Niemiecki powszechny Zwią­
zek urzędników koiejowych pertraktował w czo- 
raj z państwowym Związkiem urzędników kole­
jowych w sprawie zakończenia strajku. Narady 
te nie dały jednak pomyślnego rezultatu, ponie­
waż państwowy Związek urzędników uzależnił 
zakończenie strajku od uzyskania pewnych gwa­
rancji, a między innymi od zmian personalnych 
w ministerstwie koleji. Pomiędzy Związkami 
strajk ującycji i niestrajkujących toczyły się roko­
wania, ktćre nie dały jednak żadnego wyniku. 
Postanowiono prowadzić walkę aż do urzeczy­
wistnienia wszystkich żądań strajkujących urzęd­
ników niemieckiego Związku kolejarzy.

wych.
18. Dekreia z dnia 5. stycznia 1922 r. o  w y ­

właszczeniu gruntów na rzecz budowy kolei wą­
skotorowej Krzywda—Huta Dąbrowa.

dzielnicy praskiej.
20. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 3. 

stycznia 1922 r. o  przekazaniu Ministrowi W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego zarzą­
du spraw archiwalnych w  b. dzielnicy pruskiej.

21. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 5. 
stycznia 1922 r„ w  przedmiocie uchylenia obowią­
zujących w  b. dzielnicy pruskiej przepisów ogra­
niczających użycie opalu i światła.

22. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 5. 
stycznia 1922 r. o rozwiązaniu gminy wiejskiej 
M echowo w  powiecie Poznań--W schód.

23. R ozporządzenie Ministra Zdrowia Publi­
czn ego z dnia 22. grudnia 1921 roku o  zmianie 
taksy za badanie żyw ności i przedmiotów użytku 
w P aństw ow ych  Zakładach badania żyw n ości i 
przedmiotów użytku.

24. Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publi­
cznego z dnia 3. stycznia 1922 r. w  przedmiocie 
obowiązkowego zgłoszenia przypadków zachoro­
wania na grypę, połączone z zapaleniem płuc lub 
opłucnej.

25. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 17. grudnia 1921 rl w  przedmio­
cie zmiany nazwy Zakładu ubezpieczenia robotni* 
ków od wypadków we Lw ow ie, oraz w przed­
miocie siedziby zakresu działania dotychczasowe­
go zarządu tegoż Zakładu.

26. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 17. grudnia 1921 r. w  przedmio­
cie dodatków drożyźnianych dla osób nprawnio-l 

! pych do poboru renty z Zakładu ubezpieczenia rc - i

Berlin. (PAT.) Na skutek odezw y Centralne­
go Związku zaw odow ego powrócili do pracy kie­
rownicy parowozów. W  północnych Niemczech 
strajk trwa wprawdzie dalej, lecz przywrócono 
ruch w ograniczonych rozmiarach. Pociągi w io­
zące żyw ność i węgiel, kursowały bez przerwy.

Berlin, (PAT.) Z powodu strajku kolejowe­
go stanęła wielka elektrownia w  Rudolfstadt. I 
2  tego powodu stanęły także wszystkie fabryki, 
którym elektrownia ta dostarczała prądu,

Berlin. (PaT.1 Wskutek strajku kolejowego 
zostało odroczone posiedzenie sejmu pruskiego, 
zapowiedziane na wtorek, 7. bm. Odroczone ma 
być również posiedzenie parlamentu Rzeszy, w y ­
znaczone na 7. btn Państwowa Rada gostfodąr- 
cza odroczyła swe plenarne posiedzenie do 
15. bm.

Berlin. (FAT.) Tramwajarze przyłączyli się 
do strajku robotników miejskich, żądając pod­
wyższenia zarobków. Miastu grozi brak wody, 
gazu i elektryczności. W czoraj rozpoczęli strajk 
także robotnicy telegraficzni i telefoniczni.

Berlin. (AW .) Prezydent republik* niem. 
Ebert wykluczony został ze Związku rymarzy

przyłączone do Polski, a należące poprzednio do 
Królestwa Węgierskiego.

28. Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych z dnia 20. grudnia 1921 r. w  
przedmiocie tym czasowych środków ochronnych

skiego i wołyńskiego, oraz powiatów-, białowie­
skiego, grodzieńskie© i wofkowyskiego w ojew ó­
dztwa białostockiego.

29. Rozporządzeń* Ministra Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych z dnia 20. grudnia 1921 r. w  
przedmiocie ustanowienia maksymalnych norm 
dla wymiaru odszkodowań za zwierzęta zabite z 
polecenia władz państwowych lub padłe skutkiem 
szczepień zarządzonych przez te władze na ob­
szarze W ojew ództw : nowogrodzkiego, poleskiego 
i wołyńskiego, oraz powiatów: białowieskiego, 
grodzieńskiego ; wofkowyskiego W ojew ództw a 
białostockiego.

30. Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych w porozumieniu z Ministrem 
Spraw W ewnętrznych z dnia 20 października 1921 
r. w  przedmiocie walki z zarazą płucną u bydła 
rogatego na obszarze W ojew ództw : nowogrodz­
kiego. poleskiego i wołyńskiego, oraz powiatów: 
białowieskiego, grodzieńskiego ; wo! lewy skiego 
W ojewództwa białostockiego.

31. Rozporządzenie Prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwowej z dnia 22. grudnia 1921 r„ 
o utworzeniu izby okręgowej kontroli państwowej 
w Krakowie

32. Rozporządzenie Ministra Przemysłu i 
Handlu z dnia 24. grudnia 1921 r. o zniżeniu o- 
plat ze legalizowanie narzędzi mierniczych, zgła­
szanych przez w ytw órców  do ponowienia pier­
wszej legalizacji oraz przez instytucie dobroczyn­
ne i kulturalno-społeczne.

— — 21° C, wskazywały dzisiaj rano termo­
metry w dalszych od centrum miasta punktach, 
"flróz kawa erski wziął nas znowu w swoje lodowate 
ramiona. Rodzice przezorniejsi zatrzymali dziatwę 
szkolną w domu i postąpili bardzo racjonalnie. By 
nas odwilż nawiedzić miała, nie wskazują żadne 
znaki ani na żerni, ani na niebie.

— W sprawie Bttnej rocznicy Lenartowicza 
w Miłosławiu (Wie1 opobkać Otrzymujemy następu­
jące pi&mo: „Komitet Obywatelski w Miłosławiu pra­
gnąc akcję obchodu urodzin Lenartowicza doprowa­
dzić dci j»k najlepszego rezultatu i g’ obowiec żony 
jego znajdujący się w Miłosławiu odnowić, zwraca 
s ę po raz wtóry gorąco do jak najszetszęch mas 
wsi ółziomków — jak również do ir.tetesowanych 
kół artystyczno-literackich w Foisce z prośbą o wy­
dajną pomoc, czy to ir.aterjalną. czy maralną

Ponieważ składki na odnowieme grobowca na­
pływają w dość wolr.em tempie, zamykamy listę 
tychże dopiero i dniem 15 i u tego 1922 r.

Obchód z powodów, od na* również niezale­
żnych, przyspieszamy u a 25 5 u: ego 192? «. a nie 
27 — tak dziennu) tuż raz donosiły.

Wsze.Rie Korespondencje w tej sprawie skiero­
wać pa ręce prezesa Komitetu Obywatelskiego dr. 
Jerzego Stępińskiego.

Składki prosimy przekazać do Banko Lądowego 
w Miłosławiu.

— Generalna dyrekcja icu-rji pań twewej ospa* 
sra, ze ciągn enie IV. państwowej łoterji k arowej od­
będzie s;ę publicznie we środę i rzwariek dnia 8 ■' 
9 b; m.

— Niszczenie amunicji. Komenda missta we 
1 wowie d nosi: Dnia 7 b m. zostauis na Goniach 
Janowskich zniszczona przez wysadzę;.-.- znaczna ilość 
amunicji, nlczdntnei do użytku. Przestrzega się publi­
czność przed wkraczan em na teren Granice st.ie- 
żonę będą p.zez posterunki wojskowe, fció.ycb wska­
zówek należy bezwględnie przestrzegać.

* —  Projekt rozszerzenia sieci tram wajowej 
W0 Lwowie był tematem obrad ostatniego posif- 
azenia miejskiej komisji elektrycznej. Mino szalo­
nych wprost cen potrzebnego <U> lego materjsłu 
niasto ma stanowczy zcmiai przystąpienia Ju robót. 
Nową siec obejmowałyby. 1. połączenie placu 4w. 
Zofji przez ul. Pełczyńską z Politechn ką, dz ęki cze­
mu uzyskanoby odciążenie znaczne na łmji K D 
i skrócenie drogi na dworzec główny, 2. odnoga y 
ui. Janowskiej na ul. Kłeparowską; 3. nowa iin ą 
l u', konińskiego do Oświc.y, gdzie ma być ?apc- 
czątkowany ruch budowlany u zw. miasta ogro­
dowego.

Er bwencja na wszystkich prawie lirjacb br­
eji e;ekt ycznej zmiejszyła się. Podług zestawień sta­

tystycznych dyrekcji w grudniu korzystało z tramwa­
jów 380.000 mniej niż v; miesiącu listopad ic. 
Wp ąwdzie pewien procent ubytku policzyć wypadnie 
na konto młodzieży, przebywającej na fajach świą­
tecznych poza Lwowem, mimo to stwierdzić trzeba, 
że -wpływu na to zmniejszenie i podwyżka cci;, 
wobec której tramwaj stał się dia widu lokomocją 
niedostępną.

— Komisja teatralna odbyła posiedzeniu pod 
przewodnictwem wiceprezydenta C h l - m ? C t n a r  
wiano na niej sprawę repertuaiu.

—  Regulację płac robotników miejskich zała­
twiono na wspótnem posadzeniu z ich przed- inwi- 
cieiami. w fen sposób, że komisja uchuwlila wy; ł;:c'ć 
dodatek w wysokości i stopadowej. oraz odpisać za­
liczki .aa płace, wzamicn za co robotnicy zr/ekii siy 
tak ?.w. trzynastej pensji.

—• Choroby zak żtta w pobliskich gmina- h
Starostwa sąsiednie stwierdziły płonkę: (pow Lwó ) 
•.v łLłoskti rnale-n. Jeryczou-ic nowyrn, kk-parowic, 
Ml ł szowicach, Zapy owie i Żubrzy; (pcw. .Rude ) w 
Komarnie, Koniuszkach tuk, O "drowie pen.: (po»-. 
G odek Jagićil.) cc Neufiot. •— Tyfus brzussny: paw. 
Lwów) w Grzybowicach wielkich, Sokolnikach: (po-/. 
Rudk) w Łowczycach. —  Tyius plamisty ■ (powiat 
Lwów) w Czerkasach. Lewanoówcc, Galach, Kseparo* 
wie. Podhorcach i Sokolnikach: '(pow. Rudki) w Pod- 
hajczykach : Mostach; (pow. G ćda: Jagleli) w Le­
śniowicach i Zawidowicacb. — Fizykat przestrzega 
publiczność przed sykaniem się ? ludnością z gmin 
zakażonych i zwraca uwagę, że nabywanie u nich «r- 
ytułów może pośredniczyć w zakażeniu sic. Mleka 

z tych mitiscoweści używać tylko pa przegotowaniu 
a przy tyfusie plamistym nie wpuszczać do mieszka­
nia (kuchni) z obawy przrd robactwem.

  Druga linji telefoniczna Warszuwa -
LWÓW. Ministerstwo poczt 1 telegrafów oznajmia, 
że z dniem 22 stycznia 1922 r. oddano do użytku 
Jubliczn go drugą linię telefoniczną miedz; Warsza­
wą a Lwo,rem.

Berlin. (PAT.) Ministerstwo ko-musiikacji w y ­
stosowało do wszystkich robotników i pracowni­
ków kolejowych wezwanie do powrotu do służby 
grożąc niestosującym się do tego wsuwania utra­
tą miejsc służbowych.

200 głosami przeciw S. z powodu podpisania 
przezeń zarządzeń wyjątkowych przeciw strajku­
jącym robotnikom kolejowym,

K R O N I K A .
Kalendarz: W erek, 7 lutego. Rz.-kat.: Romu­

alda — Gr.-kat.: llreliorja ap. — Słow iański: Su- 
li,-.ldwa bł.

Wyszedł z druku Nr. 4. „Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej P o l s k i e j -  z  dnia 21. stycznia 192 2

r„ zawierający treść następującą:
17. Ustawa z dnia 10. stycznia 1922 r. o  do­

datku za sfcudja w yższe dla urzędników państwo-

boEdków od wypadków we Lw owie, oraz w 
! przedmiocie pokrycia kosztów  tych dodatków.
1 27. Rozporządzenie wykonawcze Ministr;
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 19. grudnia 192! 
r. o wprowadzeniu w  życic ustawy z dnia 7. lipa 
192J r. w  przedmiocie zmian niektórych postano 
wień ustaw austriackich o ubezpieczeniu robotni 
ków od wypadków, obowiązujących na teryto 
rjum b. zaboru austriackiego, oraz o  rozciągnie 
ciu obowiązujących tam ustaw o trbezpieczenit 
od nieszczęśliwych w ypaćj.ów  na terytorjurr

19. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 
grudnia 1921 r. w  sprawie przekazania Ministrowi przeciw zarazie stadniczej u koni rozpłodowych 
Skarbu administracji skarbowej na obszarze b . na. obszarze W ojew ództw ; nowogrodzkiego, pole-
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M Ijotlówka. Przy sobotniem ciągnieniu 
4 prc. państw iw. j premjowej wylosowano
nr. 4,872.839.

—  (X ) Projekt pragmatyki służbo weLdia pta- 
cowników KoićjOwvch, wywołał żywe niezadowolenie 
w sferach urzędników i siużby kolejowej, co znala­
zło dobitny wyraz w odbytych onegdaj we Lwowje 
zgromadzeniach i zebraniach. Nu' zebraniu delegatów 
rwiąziiów kolej owców i koła prawników kolejowych 
uchwalono protest przeciwko projektowo, luóry prze­
siano w drodze telegraficznej do właściwych władz 
w Warszawie. W proteście tym stają pracownicy ko- 
•lejowi w cb; nie swych praw nabytych, oraz zastrze­
żonych w dotychczasowej 'ordynacji służbowej, wska­
zując na pomiń:;c:e ji:jważniejszych postulatów, tu­
dzież na luki i niejasności projektu. Podobne stano­
wisko zajęli też uczestnicy odbytego onegdaj zgro­
madzenia u: zganików koicjowyth iił. statusu, na któ­
re rn uchwaiono wypracować szczegółowy memoriał, 
który ma być przedłożony Ministerstwu kolejowemu, 
oraz komisji sejmowej. —  Ponadto odbył się zjazd 
konduktorów z Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, 
na którym również omawiano projekt pragmatyki 
służbowej i uchwaiono rezolucje, dążące do wydania 
pragmatyki ze sz.zcgólncm uwzględnieniem awansu 
automatycznego, inne nchwały obejmują wyłącznie 
postni, ty dotyczące siużby konduktorsklej.

—  Oiórzymie oszustwo popełniono w Spół­
dzielni o k te tó w . W7 współdzielili tej mianowicie zgło­
s i  się lti.:roun'k oddziału handlowego Rady opiekuń­
czej, p. 3 a rock o wsi; i, w towarzystwie nicjak'ego Dil- 
linga, k tórego  przedstawił za członka honsuom kole- 
iowep) i pobrał rzekomo częściowo dla tęgo konsu- 
mu, a części, wo dla Rad opiekuńczych 5 000 ulg.

• skó-y po cenach zniżonych. Skórę tę nattępnie pu­
ścił ua pasek razem z. dyrektorem firmy „Seta* ru- 
tymą i dr. L-vi HatLmancem. Wszystkich czterech 
aresztowano, oczatem aresztowano 4 handlarzy skór 
z ui. Ź Jkiewskicj,

flisn aw sn ia  i przeniesienia
Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano­

wał Karola ĆJuljana Waltera, ukończonego słuchacza 
praw i kandydata adwokatury Tadeusza Jana dw. 
im. Jurkiewicza —  aplikantami.

Ofiary i pokwitowania
(złożone w Administracji).

Na ochronkę im. Piłsudskiego: P.Marja fionr 
me 15,()0i) Mc. -

Notatki literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru {Wiejskiego

Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.

D z ś , w poniedziałek „Carewicz", sztuka w 3  
aktach G. Zapolskiej.

Repertuar Teatru  Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, w poniedzirłek „Kłopoty pana Złopol- 
skiego“, farsa H. Zbierzi howskiego.

Repertuar Teatru Nowaśoi
Dziś, vz poniedziałek „Dookoła mllości“ , ope­

retka w 3 aktach O. Straussa.

Głosy publiczne.
Od fllji lwowskiej Związku artystów scen 

polskich otrzymujemy następujące pismo:
Referat autorskich filji Z. A. S. P. (Lwów) 

działając w charakterze przedstawiciela generalnego 
Zw- Autorów dramat, polskich, do którego 'należy 
p. Her.tyk Zbierzchowski kategorycznie protestuje 
przeciw tendencyjnej ocenie sztuki p. Zbięrzciiowskie- 
go p. t. „Kłopoty p. Ztotopolskiego", na którą po­
zwolił sobie w numerze „Kurjera Lwowskiego” z d. 
3 lutego r. b. sprawozdawca teatralny p. W. J.

Powaga Związku autorów dram- jak również 
i dbałość o dobrobyt placówki teatralnej we Lwowie 
winny były powstrzymać p. W. J- wygłaszania sądu 
w form e niepraktykowanej dotychczas w kulturalnej 
prasie

Jak z jednej strony oceniamy w całej pełni 
doniosłość poważnej i rzeczowej chociaż% najsu­
rowszej krytyki,' tak z drugiej strony nie możemy 
nie zaprotestować przeciwko tego rodzaju stanowisku 
godząceni w byt i powagę polskiej kresowej pia- 
cóv|rś artystycznej-

Referat praw autorskich Związku artystów scen 
polskich filja Lwów.

Bal prasy.
Nazywać się go zw ykło księciem a nawet 

królem karnawału, nie szczędzi innych komple­
m entów. na dźwięk których zielenieją z zazdrości 
mniej chwaleni rywale. Zamiast tych szumnie 
brzmiących przydomków, zapisujemy krótko, bez 
■obawy zarzutu przesady lub .samochwalstwa: 
Bal prasy udał się pod każdym względem dosko­
nale.

Przepiękna, bardzo gustowna i dyskretna de­
koracja Siil, fontanna szemrząca wśród zieloni; 
uroczo danserki i wspaniale stroje pań; członkowie 
Utisji zagrautoztjycb .liczny zastęp najwybitniejszych 

przedstawicieli władz -i instytucji, miasta, świata 
naukowego, łfieraekle-go i artystycznego; {ocho- 
czcść  i werwa tancerzy, iwm ysłow ość wodzśre- 
jów , efekty świetlne wprowadzone podczas koty- 
łjc^.a; wreszcie nie zwykłe obfity a przystępny c.o 
do cen bufet —  z łoży ły  się na całość, która słu­
sznie zdobyła sobie poklask ogólny, stwierdzając 
raz jeszcze, że prasa polska w e Lw ow ie potrafi 
przyjąć gości swoich odpowiednio. .

U wstępu do sali balowej witali przybywają­
cych Bronisław Lasko wnicki, dr. Aleksander Vo- 
g«L M ichał Rolle, Bolesław Lewicki. Leopold i 
W ładysław  Szenderowicze, W łodzimierz Jampol- 
ski, Antoni Lech i Raort; bufetem zaopiekowała 
się niestrudzona p. Laskownicka z gronem pań, 
wśród których znalazł się również znaczny zastęp 
żon dziennikarzy; w  sali balowej zauważyliśmy 
dziennikarki pp. z  Grekow iczów Hausnerowę i R o- 
senberżankę.

Poloneza poprowadził prezes Tow arzystwa 
dziennikarzy polskich, Łaskownicki z prezydento­
w a Neumannową, poczem nastąpił walc, kadry! 
tańczony w  stokilkadziesiąt pair, zav/rotny mazur 
i t. d.

Sala opustoszała około godz. 7 rano. Uczestni­
cy  zabawy unosili z niej wrażenia mile spędzonej 
nocy i przepiękne karnety.

A karnet Balu prasy nie tw orzy jedynie bar­
dzo miłej pamiątki, lecz pozostanie cennym dro­
biazgiem w  polskiej ,literaturze. Miniu Umowa ksią­
żeczka, odtłoczona zbytkownie w ,oficynach „Pra­
sy", ozdobiona winietami pomysłu Kostynow.icza,

TELEGRAMY.
ODZNACZENIE NACZ. PIŁSUDSKIEGO,
Warszawa. (Teł. wł.) Kapituła orderu łotew­

skiego nadała Naczelnikowi Państwa Polskiego 
Piłsudskiemu order pierwszego stopnia. Nadto 
order łotewski otrzymali: marszałek Foch, gen. 
W eygand, Niessei, Szeptycki, Rydz Śmigły, pułk. 
Kutrzeba i rotm. Myszkowski.

STRAJKI W  CZECHOSŁOWACJI.
Kraków. (Tel. wł.) Z Cieszyna donoszą, że 

wskutek strajków fabrycznych w  Czechosłowa­
cji, stanęła fabryka porcelany w  Karlsbadzie. W y ­
powiedzieli też pracę robotnicy w fabrykach 
szkła i żelaza. Około 50.000 robotników tekstyl­
nych ogłosiło strajk.

TANIE MIĘSO W  KRAKOWIE.
Kraków. (Tel. wł.) W  gmachu województwa

przynosi garść przepięknych utw orów  lwowskich 
poetów, utworów napisanych przez nach specjalnie 

:d3a Balu prasy, charakteryzujących w wykwin-
jtnej formie dany taniec. W  karnecie znalazły się 
w ięc: polonez Jana Kasprowicza, kadry! Stanisła­
wa R Ossowskiego, łancicr Stanisława W asylew - 
sjciego, mazury Stanisława M aykowskiego i Ka­
zimierza Bukowskiego, walce J. F. Gawikowskie- 
go, Marii Kazeckiej, Artura Scimocac-a i Henryka 
Zbicrzchowskiego, inte?«neizzo Jana GcLi i epilog 
Józefa Mińskiego.

Karnety w yw ołały zasłużony zachwyt, roz­
czytyw ały się w  nich panie, nabywali je do swych 
zbiorów i miłych pamiątek panowie.

Opis Balu prasy kończym y powtórzeniem z 
karnetu przepięknego ..poloneza" Jana Kasprowi­
cza. Mistrzostwo pióra .Rektora-poety oceni każdy 
po przeczy kmin kiiku strof poniższych;

Co za obraz ! Brzmi muzyka,
Po komnatach blask się ściele,
Tłum się snuje, lśnią kołpaki,
Słucksie pasy, karabeie.

Wtem od granic krzyk nadchodzi:
„W róg się zbliża! W bój, w y młodzi t“

Taneczny się łańcuch zrywa,
Mrok żałobny wpełzł w salony,
Gdzieś migoce tylko wiara,
Że w róg będzie 'zwyciężony,

Że go w  krwawym polonezie 
Mężny zastęp precz wywiezie.

I spełniła się nadzieja,
Czci ją pieśni dawna modła;
Powrócili w dom zw ycięzcy,
Wielka radość ich przywiodła,

W  polonezie rytm się chow a:
„Niech nam żyje Polska nowa I-

Bez żupauów, bez w ylotów  —
Zbladły, zgasły barwne czary !
Pracowników ciemne bluzy 

‘ I żołnksrzy mundur szary.
To polonez jest dzisiejszy,
Który Polski nie umniejszy, 1

odbyła się wczoraj konferencja w  sprawie sprze­
daży taniego mięsa. Na konferencji^:ej uchwaiono 
rozpoczęcie akcji mającej na celu dostarczenie ta­
niego mięsa jak najszerszym warstwom  ludności.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW.

Warszawa. (Tel. wł.) W  Grodziskach pod 
W arszawą zaszedł wypadek rozbrojenia przez 
więźniów straży więziennej. Kilkunastu więźniów 
uciekło.

ZASYPANIE TORÓW KOLEJOWYCH W  ZA­
CHODNIEJ MAŁOPOLSCE.

Kraków. (Tel. w ł.) Od wczoraj panuje tu od­
wilż. Wskutek wielkich opadów śnieżnych nie­
które linię kolejowe, a także linia Kraków-W ar- 
szawa uległy zasypaniu, tak że pociągi nie kur­
sują.

Cenclave.
DZIESIEĆ NIE UDAŁYCH GŁOSOWAŃ. W  OCZEKIWANIU AMERYKAŃSKICH KARDY­

NAŁÓW. — FAŁSZYWE POGŁOSKI,
Rzym . (PAT.) Piąte głosowanie w  concla- 

ve nie dało wyniku. Ponieważ za każdym razem 
głosowano po dwa razy, przeto odbyło się do­
tychczas właściwie już 10 głosowań. Zdaje się, że 
conc:lave wyczekuje przybycia kardynałów ame­
rykańskich, którzy przybędą do Rzymu prawdo­
podobnie jutro wieczorem. W ybór papieża nastą­
pić w ięc może w poniedziałek wieczorem lub we 
wtorek rano. Dziś przed Watykanem zebrał się 
tłum liczący przeszło 50.000 głów. Naliczono 
przeszło 2.000 pow ozów  i automobili. W ładze 
zorganizowały specjalne pogotowie ratunkowe.

W arszawa. (Tel. w ł.) W obec tego, że Rada 
naftowa wypowiedziała się jednomyślnie za w o l­
nym handlem naftą, zostanie w  najbliższym cza-

Rzym. (PAT.) Niektóre dzienniki zamieściły 
pewne szczegóły o przebiegu glosowania w  con- 
ciave. Tak np. dziennik „I! mwwlo“  donosi, że 
pewna część głosów padła na Garpariego i na 
Lualdicgo. łunę zaś głosy na La Fontena i Lau- 
rentiego. W obec tego „Obseryatore Romano" 
przestrzega szeroką publiczność przed, dawaniem 
wiary doniesieniom dzienników, przypominając, 
żc zarówno kardynałowie w stosunku do konkia- 
wistów, juk i konklawjści zobowiązani są pod 
przysięgą do zachowania absolutnej tajemnicy.

sie wydane rozporządzenie, znoszące sekwesft 
nafty. Równocześnie władze przygotowują likwi­
dację państwowego urzędu naftowego.

WoSrot handel nafta
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Pod adresem T. S. L.
Idąc onegdej ulica, spotkałem wieśniaka, -szu­

kającego pewnej instytnc-?: państwow'ej. Ponieważ 
iiie liniał ci.yrać, zaprowadziłem go pod same 
drzwi i>hira tej instytucji. *ną odchodnym zau­
ważyłem. że mimo podeszłego wieku może sic je­
szcze nauczyć czytać pr-zy pom ocy choćby swych 
dzieci. W tedy chłopek przystanął na korytarzu i 
rozmawialiśmy. Skarżył się.

Skarżył sic n;i upośledzenie poc względem 
oświatowym  ludności polskiej w  swej wiosce, 
urzybow icach koło Dubiau, liczącej na 400 mniej 
więcej rodzin ruskich — około 30 rodzin polskich. 
Skądże dzieci jego mają urrąeć czytać i pisać po 
polsku, by pojem ojca nauczyć tej sztuki; gdy jest 
tam tylko ruska szkół?., której kierownikiem jest 
Rusin; wprawdzie nauczycielka. Polka, podobno 
chce uczyć tę garstkę dzieci polskich po polsku,- 
lecz kierownik, powołując się na przepisy, pozo­
stawia jej możność uczenia dzieci polskich po pol­
sku — godzinach nadobowiązkowych, co po czę­
ści z przyczyn, tkwśącyh w swoistości życia wiej­
skiego, o ra z .z  powodu nizkiego stopnia kultury 
rodziców-Polaków — jest trudne do urzeczyw i­
stnienia. Słusznie zauważył mój interlokutor, żc 
Polacy ponoszą wszystkie ciężary gromadzkie i 
spełniają świadczenia na rzecz szkoły niskiej — 
(tak np. niedawno zwozili ,,patyka" na opał lub u- 
iszczali po 500 marek na koszta ich zwiezienia), 
a nie mają za to przynajmniej tej korzyści, by ich 

■dzieci uczyły się w  szkole również po polsku. — 
Rada gminna i władze gminne składają sie w y łą ­

czn ie  z Rusinów, którzy —- widocznie oparci o 
'przepisy — odpowiadają Polakom: „Postawcie
■ sobie szkołę polską !“ Istniała tuż przed wojną 
przez rok prywatna szkółka polska, lecz uległa 
następstwom w ojny; obecnie niema odpowie­
dniego lokalu na szkółkę polską, któryby należał 
do Polaka; jest wprawdzie stojący pustką dom, — 
przeznaczony przez pewnego Rusina na Schro­
nisko dla ubogich, lecz wynajęty być nie może. 
.Względny brak inteligencji polskiej w  Grzybowi- 
cach (oprócz nauczycielki-PoIkł jest posiadacz 
folwarku i ktoś tam jeszcze, ale to — bezdzietni..) 
— niezaradność tamtejszych Polaków i brak zau­
fania do swoich (wszędzie wietrzą interes osobi­
sty...) itp. wady prostaczków' sprawiają, że lud-' 
nOŚć 'polska GrzybOwic może wiedz zniszczeniu. 
Oddając, co się komu należy według praw Boskich 
i ludzkich, nie można jednak dopuścić do tego i 
należy zająć się losem kultury narodowej tej gar­
stki.

T. S. L. znajdzie pole do pracy, przynajmniej 
na początek: Uporządkowanie tamtejszych spraw 
oświatowych w  związku z udziałem ludności pol­
skiej w  pieniężnych jej świadczeniach i korzy­
ściach z  tytylu przynależności do gminy ora® zor­
ganizowanie tamtejszych Polaków — to są spra-*

wy piekące, a im wcześniej się je załatwi, tern le­
piej ! — Zwłaszcza, że —  jak *a z  serdecznej skar­
gi chłopka wywnioskowałem  - ludność polska 
traci zaufanie do władz i nie może pojąć, że Ru­
dni tamtejsi, którzy „wszystkich Polaków pod­
czas wojny riŁsko-poisldej byliby ukrzyżowali, 
gdyby moghP — tsłowa chłopka) — cieszą sie 
względami, a ludność polską ęrakśuje się -po ma­
coszemu. Widocznie chłopek ten nie zna przepi­
sów .prawnych, odnoszących się do mniejszości 
narodowych (w rym razie Polaków) i ochrony 
ich issfcury nsaradowej. Cóż d aw n ego? Wszak 

to — analfabeta..., L. K,

S o l®  z o io e y  m i obliczają daalai.
Izba sk arbow a we L w ow ie  p r z y p o m n ą , że płat­

n icy  dan iny p a ń stw ow ej z art. 2 . część  V . ustaw y 
z dnia 16. grudnia  1 9 2 1 . r. i. j .  lekarze, dentyści, 
lekzrze w eterynarji, fe lczerzy , adw ok aci, o b ro ń cy  są ­
d ow i, notarjusze, w yd a w cy  pism  p er jod y czn y ch , arty­
ści, a r .h iie k c i, in żyn ierow ie , tech n icy , chem  cy  —  o -  
bow iązam i są sam i dan inę :ę  ob liczy ć , a szczegó łow e  
o b lic z e n ie  w term inie 4 ty god n i od  dnia  og łoszeń fa  
• ozp orząd zen ia  w y k o n a w cz e g o  p rzed łożyć  w c L w ow ie 
A dm inistracji pod a tk ów  zaś w szecizie poza  Lwo­
w em  w łaściw em u  Inspektoratow i sk arbow em u . Termin 
d o  przedkładania tych obB czeń  upływ a zatem  dnia 
4. lutego b. r. Daninę stanowi jedna piąta 
część dochodu, z wymienionych w yżej w ol- 
nvch zajęć zaw odow ych, os ągnięteg > w r. 
1920. a ustalonego przy wym iarze państwo­
w e g o  podatku dochodow ego na rok ! 92 i -

O sob y , które rozp oczę ły  w y k on yw a ć w o ln e  za­
jęcia za w o d o w e  d op iero  w  r. 1 9 2 1 . p od leg a ją  dan i­
n ę  na p od staw ie  d och od u , o b lic z o n e g o  w stosunku  
ca łoroczn ym , a od p ow ia d a ją ceg o  d o c h o d o w i os ią gn ię ­
tem u r 1 9 2 0 . przez innych  p łatn ików , w yk on yw ują- 
cycn  zaw ód  teg o  sa m eg o  rodzaju  w tych  sam ych  lub 
p o d o b n y ch  w arunkach.

O ileby w ym  ar podatku  d o c h o d o w e g o  na rok 
1 9 /1 .  nie był jeszcze  u skuteczn iony, mają płatnicy 
tej kategorji dan iny przyjąć ty w cza so w o  za p od sta w ę  
ob liczen ia  dan iny d och ód , który p o w in n i 'b y li  zeznać, 
w zg lędn ie  zeznali w  fasjach  d o  podatku d o c h o d o w e g o  
na r. 1 0 2 1 . O stateczne zaś ob liczen ie  d a n in y  nastąpi 
rów n ocześn ie  z d ok on a n iem  w ym iaru  w sp om n ia n eg o  
podatku  na r. 1921. D anina ta płatną jest w  dw u. 
rów n ych  ratach w e w łaściw ej Kasie sk arbow ej. P łatT  
nośe pierw szej raty upływ a 4. m arca b. r. zaś dru­
gie.! raty 15. kw ietnia b. r.

§ F O B T .
Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Poiski

W dniach 29. i 30. stycznia odbyły się w War­
szawie Zawody o mistrzostwo Polski na r. 1922. w 
jeździć szybkiej i Sztucznej.

frta rja  B ań k ow sk a . 44)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)’

— Antyczne Nymfetrm, parnio Reno; zwane 
„Grotą Egerji" mylnie z-resztą, jeśli o to chodzi.

— Chodźmy tam, to coś cudownego.
. . .  I owszem  chodźm y; tam jest cienisto i 

chłodno, odpoczniemy, gorąco dziś i kurz nie­
znośny.

Zatrzymał powóz i w yskoczyw szy pomógł 
Renie w ysiąść; ścieżką pośród bujnych, kwiatami 
■przetkanych traw przedostali' się do groty. — Ci­
cho tam było i rozkosznie chłodno; grupa w yso­
kich dębów, wystrzelając jak bukiet zielony po­
nad płaszczyznę stepową, rzucała cień na om ­
szałe skały, tylko słoneczne ceotki sypały się 
złotym deszczem poprzez kopułę liści, tańczyły 
po ścieżce i nieciły iskry blasku w strugach wody. 
Dzban smukły stał tuż u stóp posągu leżącej bo­
gini. Rona podsunęła go pod tryskającą z rury 
wodę i napełniwszy uniosła w  górę, potem prawą 
ręką unosząc suknię, podeszła kilka kroków u- 
śrnieohając się.

Białą suknię miała na sobie, w  lekkie miękkie 
'ialdy ułożoną tunikę, oszytą u dołu meandrem.

szerokie, krótkie, tym sarnyjn ornamentem ozdo­
bione rękawy odsłaniały jej smukłe -ramiona.

—  Dziś pani wygląda, jak nimfa Anchiroe z 
portyku Arystandra w Megatopolis, albo jak je­
dna z  tych westalek, które tu przed wiekami w o ­
dę do zmywań codziennych czerpały — rzekł .41- 
gersholm.

—  Dziś?.. Jakto?.. więc ja eodzźeń wyglądam 
inaczej? — spytała śmiejąc się.

— Tak; i nie tylko wyglądu pani inaczej, ale 
jest pani inną: w  wyrazie twarzy, w  ruchach, w 
sposobie mówienia, w chodzie, a suknie pani w y ­
glądają. jak kostiumy.

— W  Neapolu kupiłam sobie dużo szmatek i 
przerzucam je erzęsto. Jeśli sie ubiorę czasem nie 
tak, jak mi instynkt, czy kaprys nakaże, tylko po­
dług wskazówek mody, względnie jakiejś iei nie­
wolnicy .tociuje się w  nieswoje; skórze, popro- 
stu nie umiem się ruszać swobodnie. Nie mina lu­
bym się zachow ać, na Pincio w takiej sukni, jak 
ta, a tutaj w  jedwabnym kostjunwe i kapduszw z 
egretą. To trochę sęeniosnte brzmi, ale to prawda.

Algorshołm patrzył na mą i myślał; „O p o­
wiem jej coś; chcę widzieć, jak się zmowii zmie­
niać pocznie,

— Jak tu pięknie panno Reno... ntafłpwjtaż?.. i 
jak cicho, P o  wilgotnych głazach spływają blu­
szcze, róże się między niemi barwią i woda szep­
ce w  marmurowym basenie. —  P o  sklepieniu ka-

Zawody urządzone z polecenia Polskiego związ­
ku łyżwiarskiego zostały przeprowadzone przez War­
szawsko iow. łyżwiarskie. Zawody w feżdzie szybkiej 
odbyły się na Dynasach w sztucznej w Dolinie szwaj­
carskiej.

Poziom zawodów d.ięki udziałowi Lwowian wy­
soki. którzy wybili s ę na pierwszy plan. Szczególną 
furorę zrobili bracia Wacław i Władysław Kuch2ro­
wie. Poszczególne punkty zawodów przedstawiały się 
następująco:

!. Bieg na 500 tn. 1) Wacek Kuchar, L. T. L. 
56 9 sek., 2) Jacewicz W, T Ł  59'6 sek., 3) Ka­
miński W. T. C. 60 sek. na ó-ciu startujących.

Bieg 1.500 m. Startujących 6-ciu i) W. Ku­
char 2 min 58*6 sek.. 2) Habich W. T. L. 3 tn. 9 2 sek., 
3) Jucewicz W. T. Ł. 3 n>. l l T  sek.

Bieg na 5 000 m. Startujących 6-ciu. U W. 
Kuchar 10 m. 46 ’4 sek. 2) dti.ew.cz 10 m. 47*8 sek. 
3) Kamiński l l  m. 15*6 sek

Tytuł mistrza w jeździć szybkiej na rok 1922. 
zdobył w bard/O dobrej formie p. Wacław Kuchar.

Oprócz biegów o mistrzostwo odbyły s,. biegi 
juniorów.

Bieg na 1.000 m. 1) Stankiewicz 2 m. 23 6 
sek. 2) Bartodziejski.

Bieg na 5 000 m. 1) Bartodziejski !3 tn  8*4 sek.
2) Stankiewicz 13 m 8'4 sek. 3) Tysmondt.

Po zawodach w jeździć szybkiej odbyły się za­
wody w jeździe sztucznej popis wej. Tu zatryumfo­
wał znowu Lwów. który z.brai pierwsze trzy tnie sca 
i tytuł misirza na 1922. r.

Startuje 6-ciu. 1) Władysław Kuchar 166 91 
punktów. 2) Kikiewicz Roman 148 5 punktów, 3) 
Łapiński Józef 123 punktów.

Jazda par mi. Startuje 3 pary. 1) Państw;; 
Przedrzymtrscy 2) p. Kowalewska— p. Ziemski.

Wielka szkodę że para L. T. Ł .: p, Bi dorówna 
i p. Tadeusz Kowalski była uiedysponowana —  pe­
wna nag oda ominęła ją.

Publiczności mimo mrozu 1 5° C. zebrało się 
dużo. Lód był za szklisty i za twardy, co ujemnie 
wpływało na wyniki —  które od rekordów polskich 
różniły sic zaledwie o kilka sekund. L. T. Ł. najstar­
sze polski" Two łyżwiarskie odniosło pełny sukces.

Zawody narciarskie we Lwowie.
Klub sportowy „Czarni11 urządzi! w niedzielę 

zawody narciarskie w następującym programie:
i. Bieg. Czartówska Skała —  Park Kilińskiego. 

1) Zenneg 59 m. 30 sek. 2 )  Pawłowski 1 ;’Óaz. 45 
śck. 3) Shot: Ligio 3 g. 1 m. 43 sek. na 10-ciu 
startujących.

II. Skoki. Ha skoczni zbudowanej w Parku stryi* 
skim startuje 6-ciu. 1) Pawłowski 16 m 25 cm. 2) 
Zenneg 14 m. 25 cni. 3) Scott.

Ogólna klasyfikacja 1) Pawłowski. 2) Zenneg,
3) Scott Elgin. Wyniki w skoku mężna byłoby osią­
gnąć iepsze, gdyby nie nieodpowiednio zbudowana 
skocznia. Pogoda zawodom dopisała- I. s.

«—>—-0O——

prjfoijuni się pnie, glicynie dkapują .Kijowe mi 1«- 
śckuni, pieszczą stopy bogini s płakać się zdają 
nad jej umarłą pięknością. Bo ona była niegdyś 
piękną jak cud; piękną j młoda — jaJk pani... Niech 
pani spojrzy i przymknie oczy, znikną skazy i 
szczerby, pleśń przybierze odcień srebm aw y, po­
sąg ożyje, wyprostują się smukłe nogi i ramiona 
zakwitną usta, zafaluje pderś, jak wtedy, kiedy tu 
nocną porą przychodził król-kapłan Numa. n*i ta­
jemną, mistyczną schadzkę. To nie mit... panno 
Rem.-, -te prawda. On tu przychodził nocami szu­
kać prawdy, światła i dobra dla swego narodu. 
Wpa&rywaf sic w srebrna tuske wody, słuchał 
szepnt jej w ieszczych słów i w ów czas zjawiała 
mu się bogini tego źródła Egerja... W stawała z 
iskier błyszczących na -wodzie, wiązała się z pro- 
mieni księżycowych, płaszcz . przeźroczy, miała 
utkany z mgieł opałowych, oo się nocami nad 
Kampanią włóczą. Śmiała się i szeptała szmerem 
perlistej w ody tańczyła w okół niego w srebrzy­
stych kotach miesięcznego blasku i zapominał 
wtedy król o  państwowych sprawach i myśła? o 
sobie... Tak ta ijieffdfcpś było... panno Rieno... tak...

Rena słuchała opowieści opartą o ścianę gro 
ty kołysała się Lekko, iafcby zasłuchana w rytm 
jakiejś muzyki i patrzyła na sw oje odbicie w  mar­
murowym basenie.

(Ciąg dshay nastąpi)
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'1 6y/21 9. W drożen ie  postępow an ia  celem  uz:a- 
» :a  r.3 zm arłego . Rom an M oroz , syn P rokopa i Farasz- 
'ki, uro: zon y  1  w rześnia i 883. w ś o ło w ie , rolnik ostat­
nio tam że zam ieszkały, br*ł udział w w o j- ie  jako ż o l-  
!!<i;.'rz aust’ . przy S i. p. p. w r. 1914 i w a d ę  p rzep ro  
'w ad zon  ch ó o .h id z e ń  dosta ł się d o  n iew oli rosy jsk ie j 
‘p o  w zię - u Przzm yśł.i w r. Id ?  przyszła  karta kores* 
ipandeneyinH od  Rom ana M oro/, a z Rosji i o  i tego cza ­
su br.ik o  nim w ia d om ości. M o na zatem  przyjąć, iz 
za: : i worun i u sta w ow eg o  dom niem ania śm ie ci, po 
m ś j §  ■£*■. !. 2. u. c. w zg ł. ust. /. 3 l„ mare.)' 1918 r 

'tir. j >j. Da. p. p. W o b ic t e ą o  na w niosek  Z o fji M oroz  
'W draża się p o s ię p o w  n e, ce'.em uznania w ym ien ione 
osob y  va zrna łą a związku m ałżeńskiego zaw artego 
na diiin !. maren lt-10 . r. m iędzy w ym ienionym  a wnio 
jskodaw czynią za rozw iązane. W ia d om ości o  zaginonym  
•na eży udzie ic S ądow i ai su adw . Dr. E u gen iu szow i Za 
"leskiemu w c Lw  jw I j, z  ó r e g o  ustanawia się ku atorem  
'oraz obroń cą  w ęzła  m ałżeń sk iego . Z ag in ion ego  w zyw a 
s ę, aby się jaw i. p .z e d  podpisanym  • ąd m, o  ile żyje, 
lun w inny s j .o s o o  tła, znać o  sobm . Po dni j 4. s iy cz -  
r >9 ''i i. j tdr.ak n e p ręd ze j jak w 6 m iesięcy o 
dnia og łoszen ia  teg o  zarządzenia w g a z ;  ic u rzędow ej 
Sąd no ponow ny wn-o»e.-: w i d .  ostateczn e o rzeczen ie - 

: ą : o  : ię g o . .y  cyw il y O d c z u l  VII 
Lw ó w , dnia i. ii; ca 1991. 925
T. o51/-il 5. W drożeń  e p ostępow an ia  celem  uzna 

•la ze  zm arłe**.. M ichał R .w iy  , syn Piotra, u rod zon y  
dnia li. kw et ia ifiSC r >.v Butynle, rolnik, osta tn io  z a ­
m ieszkały i B u t/n ie , brat udział w w o in e  jak o ż c l-  
a  z ,;iis.r. p .z y  3>. p p i w ed le  p rze p ro w a d io n y ch  
•i-oc.iwdzea był w 1914 r p d P rzem yślem  ciężk o  ranny 
i o o z . d i  -Jo szpital* O  n ąd  ni .-ma o  nim w ia d o m o ś ć . 
Moż. :a za n; rzytąć, iż za jdą  warunki ustaw w eg o  do- 
rnricm: n a s in ic  ci pu myśli §  2 1 . 1 . 2 u c. w zgl. u .t  

■'>. 31 r,ui'ca I9 i8 i. Nr. 123 D : p p. Zarządza się t e ­
dy u. w niosek A my Raw yk, postępow an ie , ce  t m u zn . -  
ni w m ienioiiei o so b y  za zm.i ią, a związku m aiżeń- 
,>.kie< o. z a w a d  g o  na n o  zO. maja 1913. r. m iędzy w y- 
i ) enif.nvm  a Anną R aw lyz za i o z  w iąz ny O głasza  się 

'zatem  w e wnnic ■ aby u dzie lon o  w ia d o m o c  ozag in io - 
■: va. bąuow . luo p. adw  D1. E .w ardow i E rerschnow i 
we iv o  wie, k ić  e r o  ustanawia się kuratorem ' or z o - 

•brońcą w ęzła  m ałżeńsk iego, Z ag in ionego za ś  w zyw a się, 
aby jaw i  się p ized  .od p isan ym  Sądem o ile ży je , lub 
w inny ip .isóń  dał znać o  sob ie . P o dniu 31, marca 
1.882. r. Sąd na p on ow n y  w n.asck w yda osta ieczn  
orzeczen ie .

Są;! okręrjow y cyw ilny , O ddz. VII. 
lw ó w ,  unia 21). września 1921, 906
t -8 /żO /1 2 . W d rożen ie  postępow ania  celem  u m a ­

wia m ślżyu  iw a z rozw iązane. Am orii M arcinków , <yn 
M aiusiaw  > i Katarzyny, u rodzon y  28. -stycznia 18 .8  <•. 
v. Z .cli r /y ..ic h , za w ó d  rolnik, ostatnio za-n.eszkaiy u 
Żuu.w at .ach. o u ł  udział w w ojn ie  jako żołn ierz austrją- 
Csi przy 30 p. p i w e d l : p rzep row a d zon y ch  dochodzę ;: 

.zosta ł p o w o ia a y  z og łoszen iem  o g ó l e j mobilizacji jo  
teg oż  , u. u. D .in 26. sierpnia 191*:. r. br.ił u dzia ł w a 
taku pod Busk ein, w czasie k tórego zosta i za b ity , g d y / 
d o  dom u nie w .-ócił ani leż  nie dał znaku ży cia . P izy  - 
ję to  zatem , :ź /.aj Ją warunki u staw ow eg o  d om n ien u - 

'nłtt śmierci p o  myśli § 2 4 . I. 2. u. c . w zg l. ustaw y z 31. 
marca 1018. r. Nr. 128. D z. p. p. i u chw ałą  z dnia 15, 

icrcrw ca  192 '. r. T , 2; 9/20. uznano g o  za zm erteg  « 
dzień  śm ierci u s t . ono r»a ł m arca 1319. r O becn ie 
z ś na w niosek  K it. rzy n / M arcinków  w draża się po­
stępow anie, celem  uznan.a m ałżeństw a zaw artego  s. tą ie  
Katarzyną M arcinków  ;:a rozw ią za n e . O głasza  się zatem, 
w ezw an ie . ,.by u d zie lon o  w ia d om ości o  zaginionym  ży ­
dow i a iho adw ok atow i Dr S ian isław ow i D eryngow i 
w e  L w rw  e , k tó reg o  u stanaw iasię  o b ro ń cą  w ęzia  mał­
żeńsk iego. Zagin ionego w zyw a się, aby się jaw ił przeć 
podpisanym  Sądem. o  tle żyje, lub w inny sp osób  dał znać 
o  sob ie . P o  dnia 31. m arca 19/2. r.. Sąd na pon ow ny 
w niosek  w yda ostateczn e orzeczenie.

Sąd ok ręg ow y  cyw ilny O ddzia ł VU 
L w ów , dnia 18. sierpnia 1921 7.^7

T  1.43/21 3. A tua Mn dza , córka G rzeg orz?  i M 
rji, zam ieszkała w R abem , w yjecha ła  przed '3 4 --na lat 
do A m cręk i za za oo l;i m. W  p ierw szym  raku p o  wy 
j-ź d z ie  d o  Am ryki, napisała jeden l is i ;  od  te .40 cza s  1 
w ieść o  niej zagu ięła . Sąd ok ręg ow y  w Sanoku w zyw  . 
każdego, k teb y  o  życiu  Anny Mit rdza mtał jakąkolw iek 
w iadom  ść, aby dat o  lem  znać S ądow i w przeciągi; 
jed n eg o  roku od  dnia o g ło sz e n i teg o  w ezw an ia . J.ćżeii 
w  tyin czasie  Sąd nie otrzym a żadnej w ia d om ości o  ży ­
ciu Anny M urdza. uzna ją na pon ow ny w niosek W asyla 
Murcizy za zm arłą.

Sąd ok ręg ow y  O ddział IV 
Sanok, dnia ";8 1 atopada Ł 21 157

T. IV. 60/21/7. W d rożen ie  postępow ania celem  u- 
znania za zm arłego. Jan Janeczek z O tałęży , p o w o ła ­
n y  w roku 1914 do służby w o jsk ow ej jako szereg o ­
w iec przy 40 p. p. został w ysłan y  na front rosyjski, 
gdzie dnia 24. sierpnia 1914 r. w  czasie walk pod G o­
dziszow em  w  K ongresów ce  zginął bez śladu, praw d o 
podobnie polegf. gd yż z tyraljerki tej, d o  której nale­
żał. n ikogo do nievvoti nie zabrano. O d y  zatem p rzy ­
jąć należy, że zachodzi ustaw ow e dom niem anie z par. 
24 ust. cy w ., przeto w draża  się na prośbę Marji Ja- 
n eczk ow ei postępow anie celem  uznania za zm arłego. 
W y d a je  się przeto ogólne w ezw an ie , aby udzielono 
S ądow i lub kuratorow i Panu D row i Stefanow i K otłow - 
skicm u adw okatow i w T arnow ie, k tórego ustanawia 

; siv obrońcą  w ęzia  m ałżeńskiego w iadom ości o  p ow y z  
t^ y iu im b o y ń b  Jasa Janeczka w syw a się, aby przed

niżej wymienionym Sadem staw ił się łab w  inny spo ­
sób uwiadomił o  s w e w  życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę tr; unia 10 . sieipci." 1922 •" rozstrzygnie 
o  uznaniu za zmarłego.

Sąd ok ręgow y , Oddział łV. 
la m ó w  dnia 10. grudnia 1921. 1055 i — 3

T ż9 /SI. 8. ju z  t Koń, syn T e o d o ry , I cz  cy i: 
to. um dzony > zam ieszkały w Łubny z o g ł > zen ier  
piitrw szej niob liza j w czasie  w jjuy  św iatow  e j s :: ; r>-
ju  191 k r. od sz e d ł d o  czynn ej służby w o js k o w e 1, klo- 
ą pem il p r z y  18 . p, p. armj us rjt.ckiei w ob i .ze  :in 

tw ierdzy rzcn tysk ie j. Tu w . z js ic  ob i :ż ;  aa z a c h o r o ­
wał ; został oddany d o  s /p i  a u w o jsk ow eg o  i ot: <.cg 
■22! s j  w zeiki siad o  nim zaginą1. Sąd o  ręgow y w S;-.- 
,okii w zyw a każd ego, ktoby u życiu J z fu Konia miu 
akąkolw iek w iadom ość, aby dał o  tern znać Sądow i łu ’ 1 

kuratorowi n ieobecnego  adw. D row i Ś tączcc «? j- r z e c a -  
ąu sześciu  "m iesięcy od  dr.ii og łoszen ia  tego w ezw an ia. 
Jeżeli w tym  czasie Sąd nie otrzym a żadne: w iadom ości
0 życiu jó z e fa  K onia, uzna g o  na p on ow n y  wniosę;- 
Anastazji Koń za zm arłego, a jej m ałżeństw  z nim 2.1 
w arie za rozw iązane. Kuratorem n eob ecn og o  i o b ro ń ; *  
w ęzła  m ałżeńskiego mianuje się adw okata  Dra Ślączkę 
w Sanoku.

Sąd ok ręgow y O ddział IV
Sanofe, dnia 1. grudnia 1921. 491
7 . 1-4->/31 3 Edykt, W dr żerne postęp ow a n ia  c e ­

lem uznatn-i z.s zm arłego Bazyli Petryk, u odzon y  3. 
kwietnia 18/4. r w Iw aczow  e d o  nym pow iat T  ruopo!, 
zm obilizow any o d sz e d ł do czynnej służby w ojsr.ow ej 
w armii ausT jackie; przy odd zietc sanitarnym  w Kra­
ka w e ,  d otyciicza s  do ć 0:11 u nic p o w ró c ił i nie ,est zuan, 
z ż y c a  1 m e jsca  pobytu  Z ap rzys icźon em  zezna  ni-: m 7  - 
kii Petryk stw ierd zan o, że  Bazyli P etrvk przeniesiony w 
iipcu 1918. r. na front albański od paździ rnika 1918. . 
..ie daje żadnej w iad om ości o  sw ojero  życiu . G dy zM  in 
przyjąć należy, że  zaciio  i :ą  w ym ogi u sta w ow eg o  d o ­
mniemania śm ierci, p rzeto  w draża się na p rośoę  żony 
tego Tekli Petryk, postępow an ie , celem  uznania za zin i -
1 g o  a zw iązku m ałżeńsk iego  za rozw iązany. W y a:e 
się prżeto o . óiae  w ezw an ie , aov u d zie lon o  Sądow i lub 
kuratorowi Dr. B obow sk iem u , adw okatów - w T arn opolu

ó. ego rów n ocześn ie  ustanawia się obrońcą  w ęz.a  m ał­
żeńskiego, w iadom ość o  zaginionym . B azy lego  Petryka, 

ile by ży:, w zyw a  się, by przed w ym ieniony 111 Są­
dem staw ił się lub w inny sp osób  u w a io i i r ł  o  życ u. 
r-i.jd tutejszy na p on ow n a  p rośb ę  p o  uniu 31. lipca 
1922. r. rozstrzygnie  o  w niosą u.

bąd okręgow y. O ddzia ł V
T arnopol, dnia 16. grudnia 1921. 59:;
T . 215/21 3, Ecykt. W drożeń  e postępow ania  ce ­

lem p iz e p ro w a d ie it ia  <Jovrod.it za i-tiiia lc j śm ierci. M y- 
k eta  T y m oczk o , u rodzon y 29. w rześn ia  1882 r, w  M a- 
ł szew ca ch , p o a ia t . 7 arnop 1, za'a any w czasie  defe.i- 
zyw y armji akra ńsk ej w lipcu 1919. r. d o  ob s łu g  tako 
p o d w o d ’, zach orow a ł w Z m cryn ce  na Ukrainie t o .y j -  

kiej, na tyfus a od d a n y  do szp ita li w P roskirow  e 
miał tainże um rzeć. Stw ierd - ano zeznaniem  tow arzysza  
W  yl.t C ze nyckiego, który dow ied zia ł s ic  o  zg on ie  d - 
<: t.v  od  żo łn ierza  sanitar,tt z t. Na p r .śb ,"  żo  y 7'en:i 
7 ym óczk o  w draża się p ostęp ow a ń  e cdcfht p rz e p ro w a ­
dzenia dow od u  zaistniaiej śm ierci, a zw .ązku  ‘ twałźeń- 
r.ziego za ro . w az ny. W yda e się ogó ln e  w ezw anie, aby 
d.> trzech m iesięcy od  ogłoszę.-? t teg o  w ezw ania  a naj- 
późme.i d o  15. kw ietnia 1922. r. uw tndom ono Sąd lut, 
kuraiora Dra jam poiera  adw okata w T arn opolu , k tórego 
rów n ocześn ie  ustanawia się o b ro ń cą  w ęzia  m alżeń  kiego, 
o  n ieobecnym . ,;>o  u p ;yw ie tego c/.asokresu  l p o  p o d jr -  
ciu d o w o d ó w , Sąd rozstrzygn ie o  wniosku.

Sąd ok ręgow y . G ad zia ! V.
T arn opol, dnia 28. dstopada  1321. 596
7 . 561/21/4. W d róż  :iue postępow an ia  celem  uzna­

nia za zm arłego. St n s aw  K oibuszow sk i, syn A ntonie­
go  u radzon y dnia 19. marca i8?2 . r., rolnik, w B usuie 
now ym , w  Gorajcti, osta tn io  zam ieszka ły , brnł udzint 
w w ojn ie  jako żom ierz austrjacki i w ed le  p rzeprow a- 
dzoityth  d octiod zeń  dosta ł się d o  n iew oli rosyjsk iej skąd 
pisa! raz kartkę, że  stracił zd row ie . O dtąd niema o  nim 

ia d om ości. M ożna zatem  przy jąć, iż zajdą warunki u- 
ta w ow eg o  donntietnania śm ierci p o  myśli §  24. i. 2 . 

t. c. w zgl. u s t .w y  z 3 1 ..m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. 
a . Wob-.-c t. g o  na w niosek M arji K oibu szew s .iej w dra­
ża się, postępow an ie , ceietit uznania w ym ienione; o so b y  
za zm arłą, a zw iązku  m ałżeńsk iego, zaw artego na dniu 
31. m :;;a ł9 0 ł, r., m iędzy w ym ienionym  a w n iosk od aw ­
c z y  nią za rozw iązany. W ia d om ości o  zaginionym  n le ­
ży udzielić bądow i a lbo adw . D ;. Franciszków ; ks D. i u b - 
czyuski^m u we L w ow ie , k tóreg o  ustanawia się kurato­
rem oraz obroń cą  w ęzła  m ałżeńskiego. Z ag in ion ego  zaś 
w zyw a się, aby s ę jawił przeć pudpisanym  Sądem , o  ile 
żyje, lub w inny s p o só b  dał zuac o sobie. F o  dn u 51. 
naja 1922. r. Sąd na pon ow ny w niosek  wyda ostateczn e 

orzeczen ie.
Sąd ok ręgow y  cyw ilny, O ddzia ł Vli.

L w ów , dnia 11. października 1921. 9^9

T. IV. 35/21/7. W d rożen ie  postępow ania celem  u- 
znąnia ża  zm arłego. W alen ty  Kaźnica, z  Lubczy, uro­
dzony w roku 1874, w yjecha ł w  roku 1892, gdzie prze­
b yw a ł kolejno w  U tycc  w  N ow ym  Jorku, a ostatnio 
w Ronie. Jeszcze w  roku 1912 opow iadali znajomi, że 
W alenty  Kaźnica w ydalił się z  Rom e w niew iadom ym  
kierunku, poczem  w szelki ślad za nim zaginął. G dy 
zatem  przyjąć należy, że  zachodzi ustaw ow e dom nie­
manie z par. 24 ust. cy w ., przeto  w draża się na prośbę 
Anny Kaźnica postępow anie celem  uznania za zm ar­
łego. W ydaje  się przeto ogólne w ezw anie, aby udzie­
lono S ądow i lub kuratorow i Panu D row i B ron isław o­
wi Gałeckiem u adw ok atow i w  T arnow ie w iadom ości 
o  p o w y ż  w ym ienionym , W alen tego  Kaźtiicę "w z y w a  
się. aby  ijrzed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił s ię ’ 
Inb v/ inny sposób  uwiadom ił o  sw em  życiu . Sąd tu­
te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 1. m arca 1923 r. roz­
strzygn ie  o  uznaniu za zm arłego.

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
T arnów  dnia 15. grudnia 1921. 1U54 1—3

T. 6 o 4 /z l  4 Z arządzeń  e postępow ania  ceicn . 1 d >- 
wo-Jn; en i a śm ierć , K ś z H rycyrzyaC w  Dum.., w c z e r w ­
ca 1915. r. i*y\vi zioną do ł o s i ,  zn aria w i 919. t w e 
W łod iim ie i zu  w o ły ń vkim. Ś •»!?•<.« " Iwan S zk cly k , sy.. 
n; rtej zeznał r o d  przysięgą, że  parnię .3  c .łkiern du- 

; ładnie. Iż K<śka 2 H rycy r nów  Dum .., zm aGa dnia 
czerw ca  5:09. r. we, w&l R udiia-M inakosow  k , Al 1- 

o • yń ?kiei o ło ś c i, ow ru ck ieg  - a leż  da  eube .:i w o.;.n - 
mcL -. W ■■ ■ i.icc teg o  zarządza się .".a w niosek M arty.;* 
dmi v, • o-.tępow anie, c e ł m  u>i<ivzo(inieui<> śrsiet cł, a zu 
aze,"i. ogiasw i ti ; w ezw ań .e , . by w 3 ni e s ią .e  po o g ło ­

szeniu e.-yktu w „ G iz e c i c  lw o w sk ie ;"  u d zi-it-n o  S ą d o ­
wi w iadom ość: o  w ym ien ionej lub adw . D ;. Józetow : 
bchm idt- w; V-.: L w ow ie, k tórego  us:an:ta.-.u się kur..10 - 
• ;r,i zaginionej. i ’o  upływ ie -tego 1 crtnb-.ji i po p rz e p io -  
wadzerdu J iw o d ó w , jed n a k ow oż  nic p rę d ze j ja.: w 3 
m iesiące od  dnia og łoszen ia  t ;:o  car. ą d /e n ia  v> g a ze ­
cie u rzędew  j. Sąd orc-.kuie o sta .ee . n u  c  w u io .k u .

Sąd ok ręgow y  yw iiny Od U ział V !:.
Lwć-w. dnia 19. .w rześnia 1921. 6có

s . R O S M A 3 T S  O B W I i & A t f E N ia .

Frez. 321/18 F/22. O bw ieszczen ie . P rezes Sądu a- 
pelacy jnego we L w ow ie  zart.iano%va? dla pierw cze: 
zw ycza jn e j kadencji posiedzeń Sądów  przysięgtycn  
przy Sądzie ok ręgow ym  w Sam borze dnia 6. inaic.; 
1922 o  godzinie 9 rano się rozp oczyna jącej P rzew odn i­
czący  in Prezesa Sądu ok ręg ow eg o  Józefa G ołkew sk ie- 
go. a zastępcam i p rzew od n iczącego  W iceprezesa  Sądu 
o k ręg ow eg o  C zesław a W ójcick iego , oraz S ęd ziów  o - 
k ręgow ycji W Tadysiawa Donichta, Jana Turkiew icza, 
Jana jYlicliała 2 im. B ejnarcw icza , Antoniego W ę g rz y ­
na, D ion izego N iem etitow skiego, Dra Jubus/a  Łopu­
szańskiego. Eugeniusza Kuzśę. Jana Żuraw skiego i Ła­
mana G ąsow skiego.

Prezes Sądu ok ręgow ego .
Sam bor dnia 27. stycznia 1922. 1045 1 -

C. I. 456/21/1. Edykt. Strona p ow od ow a  Józef i ■./- 
brzański w Z azdrości wniosła skargę przeciw  stiumc 
pozw anej Jurkowi M.elnykowi L ad yczyn  o wpis prawa 
w łasności do 'A  realności wrl. 49 gm iny do L. czynu. 
C. I. 456/21/1. Audiencja do ustnej rozp ra w y  zostnia 
w yznaczoną na 17. lutego 1922 8 godz. rano w tym 
Sadzie biuro Nr. • 7. P on iew aż m iejsce pobytu strony 
pozw anej jest nieznane, ustanawia się Parta Dra Katzc 
adw okata w Mikulińcach kuratorem , który ją będzie 
zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, 
dopóki ona sama się nie staw i i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Mikuiińce dnia 7. listopada 1S2Ł Hat
C. X lv . 576/21/4. Edykt. Strona p ow od ow a  M aury­

cy  W alistal kupiec w P zzem yślu  w niosła skargę prze­
ciw  stronie pozw anej Naftalemu Spiegel kupcow i w 
D roh obyczu  o  dostarczen ie udziału brutto do L. czynu. 
C. X IV  576/.21/L Audjencja do ustnej rozp raw y , została 
w yzn aczon a  na 7. lutego 1922 godz. 8 rano w tyin Są­
dzie biuro Nr. 73. P on iew aż m iejsce pobytu  strony p o ­
zw anej jest nieznane, ustanawia się p. Dra Natan".' 
Sassa anna adw okata  w  D rohobyczu  kuratorem , k tó .y  
ia będzie zastępow ał na jej koszt i : iebezm  • w eń siv  i 
dotąd, dopóki ona sama się nie staw i i nie ustanowi 
pełnom ocnika.

Sąd p ow ia tow y , O ddsiał XIV.
D roh oby cz  dnia 30. stycznia 1922. 1189
C. II. 577/21/2. P rzeciw  M ikołajow i Saik, k tórego  

m iejsce pobytu  jest nieznane, wniesionym  został do Są­
du p ow ia tow eg o  w Jarosław iu przez Stefana Saika 
.pozew  o  dopuszczenie do wsDÓiposiadania realności 
whl. 217 i 60 gm. R yszk ow a  w ola. Na podstaw ie pozw u 
w yzn aczon o rozpraw ę na dzień 13. m arca 1922 godz. 
10  rano. Celem  strzeżenia praw  w y ż  w ym ienionego 
ustanawia sic Pana Dra Zygm unta Deichesa adw okata 
w  Jarosław iu kuratorem , który zastęp ow ać bedzie w yż 
w ym ien ion ego w  rzeczonej spraw ie na jeg o  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki on w  Sądzie się nie zglost 
lub pelijom ocnika nie zamianuje.

Sad pow ia tow y . O ddzia ł II.
Jarosław  dnia 18. stycznia 1922. 822
Vr. 1397/18. O b w ics fcz cn ie . M ojżesz Katz. kelner 

w Tarnopolu, zosta ł w yrokiem  Sadą o k ręg ow eg o  kar­
nego w e L w ow ie  z 2-1. lutego 1921 za handel łańcucho­
w y. papierosami ukarany aresztem przez 7 dni grzyw na 
500 Mkp. i konfiskatą 2.250 sztuk papierosów .

Sad o k rę g o w y  karny, O ddziai X X I.
L w ó w  dnia 10. marca 1921. 857
Vr. 2452.’20i Obwieszczenie,. W yrok iem  Sądu okrę­

g o w e g o  karnego w e L w o w ie  z 7. w rześnia 1920 l. cz.
Vr. 2452/20/6 skazano R ózię liu llcs  ze L w ow a za han­
del łańcuch ow y papierosam i na karę aresztu przez 
8 dni.

Sad o k rę g o w y  karny. O ddział X XI.
L w ó w  dnia 7. grudnia 1921. 858
Vr. 2838/18. O bw ieszczen ie . Sam uel M ates fia b sr -  

korn, kupiec w e  L w ow ie , został w yrokiem  Sadu ok rę­
g o w e g o  karnego w e  L w o w ie  z 31 m arca 192! 1. cz.
Vr. 2338/18 za handel łańcuch ow y cukrem  ukarany 6- 
dniow ym  ścisłym  aresztem  i grzyw ną 1000 Mkp.

Sąd o k rę g o w y  karny, O ddział XXI.
L w ó w  dnia 7. grudnia 1921. 923

C. I. 5/22. Edykt. P rzeciw  Iw anow i O pyn ickow i 
którego  m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  zt> 
stał do sądu pow ia tow ego  w  K osow ie przez M ichała ' 
Hancicka i W asyla  H ancieka s. O lek sy  z M ykietyr.iec 
pozew  o  w łasność gruntu. Na podstaw ie pozw u w y zn a ­
czon o  audiencję do rozp raw y na dzień 3 marca 19Ć2 
o godz. 9 rano. Celem  strzeżenia praw kurundn ujtima 
w ia się Pana adwokata Dra Fraikla w Kosy wie kara



0A 2E TA  LW OW SKA & data ?. M e to  im.
torem . Tenże kurator za.stępywne bodzie kurantla 
W rzeczone; sprawie. na .114:0 ko:;a 1 i niebezpieczeń­
stw o, dopóki on v. sądzie sli,- noc Z;;, i osi hit: pełnom oc­
n ik a . nic zamianuje.

.Sad. po  w iat-owy, Oddział I.
K ossow o,  dnia 10 ..stycznia 1922. 9,43
Cg. le. 1891/21, Lcly-ki. . Przeciw  Maksowi Wuii- 

schow i, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do. sądu o k ręg ow eg o  'cyw ilnego we L w o w ie  
przez Judo Korcza pozew  o jo  do iarów  ataeryk. Na 
podstawce pozwu w y zn a ć^ ,h o  i. audiencję na 30 stycz­
nia 1922, godz. 10, -,\ budynku sadow ym  ni. S a d o ­
wa 7/iii. Sala 85. Celem strzeżenia praw '.taksa Wurs- 
Stha ustanawia się Pa.ua kra  Miescra, adwokata we 
L w ow ie ,  ni. Szopena <> kuratorem. Ten że  kurator za- 
s tęp yw ać  bodzie Maksa Wunscha w rzeczonej sprawie 
na jego  koszt i n iebezpieczeństwo, dooóki Bu w sądzie 
się nie zgłosi i uh pełnomocnika. nie .-.amiaiiuje.

Sad o k re so w y  cyw ilny . Oddziat la.
. L w ó w ,  (ifcii.i 4 stycznia- 1922. . . 924

LICYTACJE.

L. 5475 ex  22. W y d z . IV. O. I. O głoszen ie  licytacji. 
Izba skarbow a \ve L w ow ie  ma na sprzedaż 1 1 1  beczek  
u żyw anych  żelaznych służących  do przew ozu  spirytusu 
o  pojem ności óOO i 700 litrów . Beffcki te są obecnie 
rozm ieszczone w w oln ych  składach, a to 53 w  K rako­
w ie, W w Łańcucie i 44 w  T arnow ie, gdzie je można 
oglądnąć. Reil.ektanci .im .nabycie, ty ch ■ jg rczek  • mają 
w nieść pisemne o ferty , do 15. lutego 1922 w prost do 
Iz b y ’ skarbow ej "W ydzia ł IV/ 1 w e L w ow ie  dokladnem  
podaniem ofiarow anej cen y kupna. Jako w adin nu należy  
•/.łożyć 10 % oicrow an ej k w oty  w papierJftt w artościo ­
w ych  w edle notnłnąłnej. w artości.

L w ów  dnia 25. stycznia -59??. 928 1 - -3

K U R A j l a .£ .

p . Iii. 189.-21/8, lidykt. -W aleriana Starnawskiego ze 
Stryja pozbaw iono ca łk ow icie  w łasnow oln ości /. p o w o ­
du ch orob y  um ysłow ej. Kurntorką ustanow iono K aro­
ling Stasiowską w  Stryju. .

Sąd pow ia tow y. O ddział III.
Stryj dnia 2.. grudnia. 1921. 1047 1- -?

■ F i| H V .  |

Firm. 1.216/21. C. V. 89. W pis do rejestru h andlow e­
go firm y spółkow ej. D o rejestru O ddział C. w ciągnięto 
co  następuję: Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie iif- 
m y:. K rakow skie. Zakłady garbarskie, spółka v; ograni- 
fcżlńlir odpknefifażialildScią. Przedm iot przedinębiórsew a: 
N abyw anie :iflyi‘Sęihomośei, w ystaw ian ie budynków - d ó  
ććtów  przem ysłow ych . i handlow ych, a w szczególn ości 
garbarń, garbow anie i produkcja w szelk iego rodzaju 
skór, kupno i sprzedaż skór surow ych  i w y tw o r ó w  z 
tychże, kupno i sprzedaż artykułów ' chem icznych  do 
w y rob ów  spornych , utrzym yw anie sk ładów  na w y ro b y  
skórne, p rzy w óz  i w y w ó z  w y tw orów  skórnych  i c z ę ­
ści sk ładow ych  służących  do produkcji skór, handel 
k om isow y temiż. artykułam i, nadto kupno i sprzedaż 
utrzym yw anie na składzie i w yrób  w szelkich  artyku­
łów' pokrew nych . Forma- spółki: Spółka z ogran iczoną 
odpow iedzialnością w m yśl ustaw y z 6/3 1906 L. 58 
Dzup. -Kontrakt spółki z daty K raków  15. w rześnia 
1921 L. r. 3319. Kapitał za k ła d ow y  2,100.000 Mkp, w p ła ­
con y  gotów ką w ca łości. Z a w ia d ow cy : Izrael Kohn, 
kupiec w K rakow ie ul. W ązka 12. Samuel Singer, ar­
chitekt w  K rakow ie ul. Starow iślna 6, Zygm unt A pfel- 
■grutt,: kupiec w  Stryju. Do zastępstw a spółki są upra­
wnieni łącznic albo dw aj za w ia d ow cy  albo jeden za ­
w ia d ow ca  i prokurent. Podpis firm y; P od  brzm ieniem 
firm y um ieszcza sw oje  podpisy łącznic albo dw aj za­
w ia d ow cy . albo jeden zaw iadow ca  i prokurent. Dzień 
Wpisu II. listopada • 1921.

,, Sad .ok ręgow y  iako handlow y. O ddział li.
Kraków dnia i i .  października 1021. 826
Firm-. /1250/2L D ddz, U J. W p is do rejestru han­

d low eg o  firm y spóJkow ęj, D o.‘ rejesin i. O ddział B. w cią ­
gnięto: TLFirtpą śp ólk u .;,i3a ta ‘‘. O buw ie i skóry , spółka 
akcyjna w ; 'K rako:w ję;, pą,.apgieis!;u: „B ata " S choe and 
Leather Co, 2) S iedziba; Kraków., iii. Poselska 18. 3)
Czas trwaniu: n ieograniczony, -i) Przedm iot przedsię­
b iorstw a : a) ob jęcfę , w yłącfń tei' sprzedaży  w szelkich
w y ro b ó w  firm y 'i'. • '» Bata w Zlir.ie w  Pardubicach 
f .Śybinie, tudzież firm y ..The Bata, S choe and Leather 
C o “  w  B oston ie ; b ) p row ad żeą ie  sprzedaży tych  w y ­
robów , a nadto w szelkich artykułów  w  zakres w ch o ­
d z ą cy ch ; ćk  żatóżditid _w/? S h ic h  garbarń i fabryk  obu­
w ia na w z ó r  am erykański; d j Import i eksport w sze l­
kich d r fy k r iłó w / 5 ) ■Kapitał za k ła d ow y : 6,000.000 Mkp. 
w' ća łóśei -gotów ką w płaconych . 6) A kcje : 12.000 sztuk 
pełno w  g o tó w ce  w p łacon ych  na okaziciela op iew ają ­
cy ch  -akejtokażdą pó 500_ M kp. imiennej w artości. 7) 
Zarząd .spółki: P rzełożeństw em  Spółki jest Zarząd,
sk ładający się z p. Tom asza B aty , p rzem y słow ca  W 
jS inie jako p rzew odn iczącego, p. N orberta Friesa, p rze ­
m y słow ca  w K rakow ie u!. D ługa 10  jako 1 zastęp cy  
P rzew od n iczą cego  i p. Józefa B łażka, p rzem y słow ca  

' w ZUnie Jako członka Zarządu. 8) Kontrakt spółki: 
Statut udnwalony na W abieni zgrom adzeniu  organiza- 
cyjnem  dnia 1. w rześnia 5921 zgodnie z projektem , za ­
tw ierdzonym  postanow ieniem  M inistrów  P rzem y słu  1 
Handlu oraz Skarbu z daty W arszaw a  20. lipcą 1921 
L . Sp. 0.860, 9) O głoszen ia : .w, .Monitorze Polskim" i

„N ow ej R eform ie". 10) Podpis firm y: Firmę spółki pod­
pisują: 1 ) W łasnoręczn ie pod firmą wyciśnięta luli w y ­
pisaną którykolw iek  członek Zarządu. 2) Prokurent 
przez Zarząd do tego upow ażniony. Dzień wpisu: 16. 
listopada 1921.

Sąd ok ręg ow y  jako handlow y. O ddzia ł II.
Kraków dnia 19 . padżziernika 1921. 528
Finn. 1385/21. Oddz. C. V. 56. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze haudlo- 
w yin iirru spolek. Do rejestru Oddział C. w ciągnięto: 
Siedziba firm y: Kruków, Brzmienie firmy: S p len d or"
fabryka atramentów, past. ezernidła i podobnych  w y ­
tw orów  chem icznych, spółka z ograniczoną odpow iedz. 
U chwałą spójników  ■/. 27. października 192! Lr. 3576 
postanow iono rozw iązanie i 'ikw iducię spótk., Likwida­
torem ustanow iony Ignacy W achstiUter kupiec w Kra­
kow ie  P odgórzu  ul. K alw aryjska I. 82, k tóry  podpisy­
w ać będzie iirrttę poci brzmieniem ie jże . z dodatkiem  w 
likwidacji. W ierzycieli w zyw a  się, aby zgłosili się do 
lik w idatora. Dzień w pisu: • 15. listopada .1921.

Sąd okręgow*!, jako handlow y. Oddziat II. 
Kraków' dnia 4. listopada 1921. 829
Firm. 1262/21. O dd2 . t .  i. 66. Zm iany i dodatki od ­

noszące się do w pisanych już w rejestrze handlow ym  
lirtn i spółek . D o. rejestru Oddziat C. w ciągn ięto Co na­
stępnie: Siedziba firmy. K raków . Brzmienie iirm y: Ai~
bit, Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością . Trzecim  
zaw iadow cą  ustanow iony Stanisław  Zopotli. inżyttier w 
K rakow ie ul. Starowiślna i. 89. Dzień wpisu: 2. lisiop. 
1921.

Sąd ok ręg ow y  jako handlow y. Oddział II. 
Kraków dnia 8 . października 1921, 830

Firm. 1230/21. Oddz. C. Ili. 122. Zmiany i dodatki 
odn oszące się do w pisanych huż w rejestrze liandlo- 
w ym  finn i spółek. Do rejestru Oddział C. w ciągn ięto: 
S iedziba firm y: Kraków. Brzm ienie iirm y: M ałopolska 
fabryka miodu „R ó j" , spółka z ógran. odpow iedzial­
nością. U chwalą spóiuików  z 20. \vrzeSnia 1921 L. -r. 
15362 zm ieniono postanowienia art. 3, 4, 8 , 10 i 16 kon ­
traktu spółki z 28. lutego 1920. L. r. 7S72. Kapitał za ­
k ła d ow y  spółki pod w yższon o  do 120.000 Mkp. gotów ką  
pełno w płaconych . T rzecim  zaw iad ow cą  dslatiow iony: 
iakób Stiegłitz. absolw ent akademii eksportow ej zarn. 
W K rakow ie iii. Poselska i. 19: spółkę zastępują zb ioro ­
wo albo dw aj za w ia d ow cy , albo jeden zaw iadow ca  i 
prokurent. Dzień wpisu: 2 . listopada 1921.

Sąd ok ręg ow y  jako. handlow y. O ddział II. 
K raków  dnia 14, piiżdżietnika 1921. 831

Firm. 1328/21. Oddz. A. lii. 258. W pis do rejestru 
h an dlow ego iirm y kupca pojedyn czego. W pisanp do 
rejestru handlow ego O ddział A : Siedziba firm y: Kra­
ków  ul. Lubicz 3. Brzm ienie firm y: Pinkus Klein.
P rzedm iot przedsięb iorstw a : Sprzedaż obuw ia. W ła ­
ściciel- Piiikus Klein kupiec'w  K rakow ie Lubicz 3. W ła ­
ściciel p od p isyw ać bęużie firmę sw ojein  imieniem . i 
nazwiskiem . Udzieionrf prokurę • Jakubow i K leinowi, 
kupcowi, ,.sv Krą-rnWIf,'. uQ Lubicz 3., k tóry  podpisyw ać 
będzie, finnę^ w . t j !  sposób , iż pod in-zmienieitt. fin ijy 
w yciśn iętem  pieczątką jub Wypiśanern umieści św ói 
podpis z dodatkiem  oznaczającym  orokurę. Dzień wpisu 
18. listopada 1921.

Sąd Okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
Kruków dnia 26, października 1921. 833
Firm. 1212/21. Oddz. C. V. 100. W pis do rejestru 

handlow ego firm y spółkow ej. Do rejestru O ddział C. 
w ciągn ięto : Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie iirm y: 
.,Sw iatokarbon“ , fabryczny skład kalki m aszynow ej i 
P rzyborów  piśm ienniczych, spółka z ogr. odp ow . P rzed ­
miot przedsiębiorstw a: Zakupno wproś* w e fabryce  i 
sprzedaż na w łasny rachunek kalki m aszynow ej i o - 
fów k ow e j, taśm dla m aszyn do pisania, jak w og ó le  
P rzyborów  piśm ienniczych i kancelaryjnych  oraz  za o ­
patryw ania W ła d z  i Urzędów' w P olsce , hurtow ników  
ki: Spółka z ogr. odp ow . w m yśl ustaw y z 6 . m arca 
i instytucje pryw atne w takież p r z y b jry . Form a spół­
ki: Spółka z ogr. od p ow , w m yśl ustaw y 7, 6. m arca
1906 L. 56 Dzup. kontrakt spółki z daty Kraków 5/9 
1921 Lr. 3246 i dodatkow a iitńówa z daty  K raków  22/9 
1921 Lr. 336-1. Kapitał za k ła d ow y : 2 ,000.000 Mkp, W pła­
con y  g otów k ą ' w. po łow ie  udziały Rom ana B recha i 
W ład ysław a B recha stanóWią zapas tow a rów  co  do 
każdego z nich w artości Ś00.000 Mkp. Z aw ia d ow ca : 
Stefan Olpiński, kupiec w K rakow ie ul. Grodzka 15. 
Zastępca za w ia d o w cy : Rom an Brecn. w sp ółw łaścicie l 
fabryki w e W rocła w k u  Ul. Bednarza 2. Do zastępstw a 
spółki upow ażniony jest zaw iad ow ca  a w razie jego 
przeszkody zastępca za w ia d ow cy . Podpis firm y: P od  
brzm ieniem firm y umieści Swój podpis zaw iadow ca , 
w zgl. w razie jeg o  przeszkody zastępca za w ia d ow cy . 
Dzień w pisu: 30. listopada 1921.

Sad o k rę g o w y  jako handlow y, O ddżiał II. 
Kraków dnia 12. października 192L 834
Firm. 249/21. S tow . II. 20. Zm iany d o ty czą ce  już 

w pisanego stow arzyszen ia . VV rejestrze stow arzyszeń  
w pisano dnia dzisiejszego prZy stow arzyszen iu : „S p ó ł­
ka oszczędn ości i p ożyczek  w  Lipniku, S tow a rzy sze ­
nie zarejestrow ane z nieograniczoną p oręk ą" następu­
jące  zm iany: Ustąpił członek z a r o d u  Antoni G acek, 
w ybrany w jego m iejsce członkiem  zarządu Stanisław 
G rzegorzek , roir.ik w  Lipniku,

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y, Oddziat ii. 
W a d ow ice  dnia 16. grudnia 1921. 768
Firm. 217/21. R ej. A. 229. W pis jaw nej spółki han­

d low ej. D o rejestru w pisano dnia dzisie jszego: Siedziba 
firm y: W a d ow ice . Brzmienie firm y: W ojciech  M irocha 
i Ska, M ałopolska fabryka op łatków  w  W ad ow ocnch . 
P rzedm iot przedsięb iorstw a: W ypiekanie i pozbyw an ie  
op łatków , oraż nabyw anie potrzebnych  do teg o  mać 
szyn i su row ców , tudzież zakładanie w razie p otrzeby  
pftjRi iSkładnic na całym  obszarze R zeczyposp olite j P o i-

skie.i. Rodzaj spółki: Jawna spółka handlow a od  1.
września 1921. Ś p ó lm cy : b ) W ojciech  M irocha. przem y­
słow iec  i w łaściciel realności w Choczni. b) Jan Nk> 
w idow ski, p rzem ysłow iec i w łaściciel realności w W a ­
dow icach . c) Józef Jaremkiewic-z, prztanysłow ibc i 
w łaściciel realności w W ad ow icach . Spóinicy upra­
wnieni do zastępstw a: W s z y s c y  spóin icy z tern. że 
do zawierania um ów i do zawierania -aktów p r a ln y c h  
spółkę w iążących , konlecznem  jes: łączne agodne
wspóKiziałanie .przynajmniej dw óch  spóhiików . Podpis 
firm y: Firma spółki podpisyw aną będzie w ten sposób, 
iż pod napisana- lub sflonpilią w ytłoczon ą  firmą spółki 
przynajm niej dw aj spóin icy nazw iska » « e  umieszczą.

F.u.t. o k rę g o w y  iako h;indic»vvy. O ddział 11. 
W adowicł* dnia 25. li$iojJada 1921. 769
Firm 202/21. Rei. A. 97. Zmiany dotyczące  firmy 

już wpisanej Dnia dzisiejszego przy firmie brzm ienia: 
„P olski Bank K ra jow y, riija  w B iałej" wpisano w re­
jestrze  następujące zm iany : a) Otwartą z wstała w Ż y w ­
cu firma handlowa w brzm ieniu: ..Pojski Bank Krajo­
w y , Ekspozytura w Ż y w cu ", jako Ekspozytura Spiskie­
go Banku K raj«)w ego; h) Firmę Ekspozytury podpis^- 
w uć b ed ą : Kierownik E kspozytury i iego zasicpca  lub 
jeden nich z prokurentem  lub specialnym  pełm m ioc- 
rtikiein. c )  Krerotfliikiem Ekspozytury zam ianow any z o ­
stał p. W ład ysław  Jeziorski, a Zastępcą Kierownika p. 
Rudolf G iełdanow skl 0) Obai podpisyw ać iwdą iirmę 
E kspozytury w ten sposób, źe pod brzmier.łetn iirm y 
1’ o łoża  sw ó j podpis w edle za łączonych  w zorów , e) Eks­
pozytura rozp oczę ła  sw ą działalność w dniu 15. listo­
pada 1921 r.

Sad ok ręg ow y  jako handlow y. Oddziat 11. 
W ad ow ice  dnia 23. grudnia 192). 770
Firm. 1076. Rg. C. V. 182. W pis firrny spółkow ej. 

D o rejtstou wpisano iltiią 25. październiku 1921. S iedzi­
ba firm y: L w ów . Brzmienie iirm y: Fracnl i Kizuer, hur­
townia row arów  blaw atriydi. spółka /. ogr, poręl;ą. 
Przedm iot p rżedsieb iorślw a : prow adzenie skłuciu tow a ­
rów  b ław afnycli we L w ow ie , li. knptió trfwarów bła- 
w am ycit. a ńastęf/ITie huriow na sprzedaż tychże tow a ­
rów  ze składu pr2 ez spółkę utrzyrnanegtto C/.ns trw a­
nia itieogranićzotiy. Kftpituł zak ład ow y 250.060 Mkp. 
pełno w płacon y. Zarząd .spółki składa się z 2 zaw ia ­
d o w có w , którym i są; 1 ) M echel Fracht i 2) Jakób Ki- 
żner, kupcy we L w ow ie . Zastępstw o spółki w ykonują 
obai za w ia d ow cy  łąbf.nie. S ^ u n lc i  praw ne s p ó łk i:' 
Spółka opiera się ria kontrakcie spółki we form ie aktu 
notarialnego */. daty L w ó w  dnia 2. - sierpnia 1921 1. rep. 
15104. Podpis firm y pod w y d ru k o ju n e m  łub pieczęcią 
wyciśńiętern brzm ieniem  firrny obai za w ia d ow cy  łą cz­
nie położą sw oje  podpisy.

Śąd o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  ditia 25, października 1921. 796
Firm. 1169. Rg. C. III. 294. Zm iany d otyczące  firrty 

już wpisanej. D o rejestru wpisano dnia 12 . październi­
ka 1921. Siedziba firm y: K raków , filja L w ów . B rzm ie­
nie iiriny: Zbiórka s k ó r . surow ych , spółka z ogr. o d p . ' 
tiiju we L w ow ie . Zm iany - uchwałą spólhlków  zwdnia 18 
maju 1921 I. rep. 13685. postanow ione; rozw iązanie 1 
likw idację spółki. Z a w ia d ow ców  Dra Józefa ta P ro- 
ch ow sk iego, Dra Stanisław a Zopótha i M ichała D cm e- 
tra w ykreślono. Likwidatdriimi ustanowieni: Tadeusz
R żąca, d o ty ch cza sow y  prOknrzysta firm y w K rakow ie. 
K azim ier/ S trzegock i w K rakow ie, Dr. N orbert M icha- 
lew icz w e L w ow ie , d o ty ch cza sow y  zaw iad ow ca  lzak 
ZasłaW skl We. L w ow ie . Podpis firm y: L ik w id a torcw fc ' 
p od p isyw ać będą iirmę w ten sposób , iż pod stampl- 
Iją w yciśnięta lub przez kogokolw iek  wypisanem  
brzm ieniem firm y z dodatkiem  w likwidacji k tórzykól- 
w fek dw aj llkw ldatorow ie  mtileszc’zą zb iorow o  sw óie 
nazw iska. W ierzycie li w zy w a  się aby zgłosili się dó 
likw idatorów .

Sąd ok rę g o w y  jako handlow y. Oddział !V.
L w ów  dnia 17. wrześniu 1921. 795

Firm. 1336/21. O ddz. C. V. 1 1 0 . W pis do rejestru 
h a n d lo w e g o  firm y spółkow ej. Do rejestru O ddział C. 
W ciągnięto: Siedziba firm y: K raków , Brzm ienie iirm y: 
Cukiernią L w ow sk a  daw niej Jana Michaliku, Spółka 
?. ogratt. odpow iedzialnością . Przedm iot przedślęblor- 
śtW a: P fów a d zcn łe  przedsiębiorstw a restauracyjnego, 
kawiarni, cukierni, w yszynku  w ódek  i win. fabryki c z e ­
kolady, bani, zakupyw anie surow ca  1 sprzedaż już to 
detaliczna, już to hurtowna ciast, w y rob ów  cukierni­
czy ch  i czek o lad ow ych  oraz w in i w ódek. Firrna sp ó ł­
ki: Spółka ż ograniczoną Odpow w m yśl ustnwy 
6/3 i 906 L. 58. Dzup. kontrakt soółki z daty Kraków 
28/9 192.1 lr. 3406. Kapitał zak ładow y 6,000.000 Mkp., 
na który  składu się jako aporty udziały w szystk ich  
spójn ików  w p-źedsięłżiorstw ic Cukiernia L w ow ą k b  
daw niej Jana Michalika wraz z ca łym  inw entarzem , 
praw em  nżvw ania firmy i w ykonyw ania  koncesji. _Za- 
w iadow cain l Spółki ustanowieni ■ Rortiah Madejski. 
W ojciech  Jarzm ik, Antoni Jerontek i Ktirol Chinufski. 
k tórzy  p od p isyw ać będą firmę w tcii sposób , iż pod 
brzm ieniem  firnty wjrnfaanetft, wjrdrulśowanóm  lub 
W-yciśniętem dw aj za w ia d ow cy  um ieszcza sw o je  p od ­
pisy, z tem , iż .jednym z Podpisu jących  iną b y ć  .Roman 
M adejski lub W ojciech  ja rzm ik . drugim Antoni Jeron 
tek lub Karol Chmurski. O głoszenia spółki ukazyw ać 
się będą w ..Nówei Refórrnie" lub w razie zaw iesze­
nia tego dziennika w innym dzienniku krakow skim  w e ­
dług postanowienia dyrekcii. Dała w pisu : 30. listopad;.
i5ft

Sąd ok ręgow y  jako handlow y. O ddział H. 
K raków  dnia 18. listopada 1921. 836
Firm. 1492/21. S tow . V. 68. Zm iany i dodatki do 

w pisanych już firm strtwarzy£zcń. W pisano w  reje­
strze stow arzyszeń  za robk ow ych  i gosttodarczycli 
Siedziba i brzm ienie iirm y: Snółka m leczarska w B rze­
gach, stow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną po- ■ 
ręką. 1 )| Członkowie. D yekcji w ystąpili: Framsiszek



GAZETA LW OW SKA z- dnii! ?. fWtfcg© 1922.

Król, W ojciech  Flabinu i Szczepan Nosek. 2} C z łon k o-l
w ie dyrekcji w yprani: R ajezyk Ludwik przewodnicz;!,-* 
cym . Marcin M atkow ski zastępcą przew od n iczą cego  - 
I Jakóbiec Jędrzej kasjerem , w szy scy  w B rzegach  za- 
'mieszkali. Data wpisu 5. grudnia 2921.

Sad o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział li.
K raków dnia 24. listopada 1921 337
F irn . 1565/21. O ddz. C. 111 126. Zm iany i dodat­

ku odnoszące się do w pisanych już w rejestrze handlo­
w ym  iirrn spółek. D o 'rejestru Oddziat C. w ciągnięto:

Siedziba -firmy: Kraków Prądnik czerw on y . B rzm ie­
nie firm y: F a byk a mydła G rzybow sk i i M azanow ski, 
.spółka z ogran odpow iedzialnością . U chw ała spóini- 
Jców zm ieniono par. 7 kontraktu .spółki z 19/2 1920 
Lr. 6369 w raz z brzm ieniem  firmy, która w nowem  
‘'brzmieniu op iew a: Fabryka mydła „P a lm a", spółka 
z ogr. od po w, Kraków Prądnik czerw on y . Dzień wpisu: 
13. grudnia 1.921.

Sad ok ręg ow y  jc-ko handlow y, O ddział U.
Kraków dnia 10 grudnia 1921. 838
Firm. 1518/21 B. !. 245. Zmiany i dodatk odn oszą ­

ce się do w pisanych już w rejestrze handlow ym  firm 
spółek  Do rejestru O ddział 8  w ciągn ięto : Siedziba 1 
brzm ienie firm y: Polsko-A m erykański Bank L udow y,
spó/ka akcyjna w Krakowie Zastępcą D yrektora  usta­
n ow ion y : Stefan W iśniew ski zam. w K rakow ie ni.
'Sm oleńsk 1 26. Dzień wpisu; 9. grudnia 1922.

Sad o k rę g o w y  jako handlow y, O ddział Ił.
Kraków dnia 29 listopada 1921. S39

Firm 1379/21 A. li!. 142. Zm iany w rejestrze han­
d low ym  O ddział A Siedziba i brzm ienie f ir m y  T o ­
w a rzystw o  sp ę d y cy jn o -p rz e w o z o w e  A dam ow ski i Ska. 

'W ykreśla  się prokurę firnesta Szeslaka. Dzień wpisu: 
.13. grudnia 1921.

Sąd o k rę g o w y  jako h an dlow y. O ddział łl.
Kraków dnia 12. grudnia 1921. 84G

Firm 1613/21 Sto w . V. 122/21. Zm iany i dodatki 
'd o  w pisanych już firm y stow arzyszeń . W pisano w re­
jestrze stow arzyszeń  za robk ow ych  i g osp od a rczych : 
S iedziba i brzm ienie firm y stow arzyszen ia : Spóika
oszczędn ości i pożyczek  w  Toniach, stow . zarejestr. z 
nicogran. poreką. 1) C złon k ow ie  dyrekcji w ystąpili: 
Józef S crczy k . M ichał G untkiew icz i W a w rzy n iec  Kai- 
niak. 2) C złon k ow ie  dyrekcji w ybran i: B artłom iej Bra* 
nicki. w ó jt w Toniach  p rzełożon ym . Jan Pokusa rol­
nik w  Toniach zastępcą prze łożon ego . B artłom iej Ka- 
rahuła rolnik w Toniach członkiem  za rząd it. Dzień wpi 
su: 20 grudnia 1921.

Sad o k rę g o w y  jako h an dlow y. O ddział II.
K raków  dnia 16 grudnia 1921. 84 i

Firm. 1598/21. O ddz. V. 120. W pis do rejestru han­
d low eg o  firm y spółkow ej. Do rejestru Oddział C. w cią ­
gnięto. 1) Firma spółki: Fabryka farb ziem nych i ch e­
m icznych w Końskich, Spółka z ograniczoną od p ow ie­
dzialnością. 2) Siedziba spółki; miasto K j^ków . 3) 
Czas trwania spółki: n ieograniczony. 4) Kontrakt spół­
k i ;  z daty Kraków 3. październiku 192! L. R. 25.268 
oraz uchwala W alnego Zgrom adzenia z daty Kraków 
‘2. października 1921 L. R. 3620. 5) cei i przedm iot 
przedsiębiorstw a: F abryczny w y rób  i sprzedaż farb 
ziem nych i chem icznych  6) Kapitał zak ład ow y : 
6,800.000 Marek polskich (sześć m ilionów ośm set tysię­
cy  M arek poiskich).7) Kapitał zak ład ow y i w płaty na 
niego, w szystkie wkładki zak ładow e zostały przez 
spóln ików  gotów ką do kasy spółki -wpłacone. 8) Zaw ia­
dow ca  Stefan O św ięcim ski przem ysłów  ser; w  K rako­
wie ul. Jabłonow skich  I. 20 i Dawid Ormianek przem y­
s łow iec  w '-K rakow ie ni. B onerow ska i 9 oraz zastęp­
ca zaw iadow cy  Stanisław R adziejow ski artysta m a­
larz w Krakowie u l Piotra M ichałow skiego i 15. S p ó ł­
kę zastępują na zew nątrz łącznie dw ai zaw iadow cy . 
P odpisyw anie firm y następuje w ten sposób, że pod 
w ydśn iętem  stsmpilją lub przez kogokolw iek  w ypisa- 
nern brzmieniem Eirmowem /.Fabryka iarb "ziem nych  i 
chem icznych  w K ońskich", spółka ?. ograniczoną od p o ­
w iedzialnością położą  podpisy sw e firm ow e łącznie 
dw aj zaw ia d ow cy  9) O głoszenia spółki następują za- 
pom oca listów poleconych , w ystosow an ych  do spólni- 
k ów  w edle ich ostatnio spółce zapodanych adresów . 
Dzień wpisu: !9  grudnia 1921.

Sad o k rę g o w y  iako handlow y. O ddział ii.
Kraków dnia 16. grudnia 1921. 842
Firm 1685/21 A". IV. 3 W pis do rejestru handlo­

w e g o  firm y kupca pojedyn czego. W pisano do reiestru 
handlow ego O ddział A. Siedziba f ir m y  K raków. 
Brzmienie firm y: Zakłady przem ysłu  budow lanego I.

Chm ielewski. Przedm iot przedsięb iorstw a. W y rób  
konstrukcji budow lanych  W łaściciel Józef Anton; 
Chm ielew ski, inżynier w K rakow ie al. Aleja Krasińskie­
go  13. Podpis firm y: Pod brzm ieniem tirrny umieści 
w łaściciel sw ój podpis Dzień wpisu-. 20. grudniu 

■Sad o k rę g o w y  jako handlow y. Oddział 11.
Kraków dnia 19. grudnia 1921. *45

Firm. 1004/21 Stow . HI. 315. W ykreślen ie firmy 
W ykreśla  się w rejestrze firmę „S półk a  funkcjo: 

narjuszów  M agistratu" i  ogran iczoną odpow iedzia lno­
ścią w N ow ym  Sączu.

Sąd ok ręg ow y  iako handlow y. O ddział IV.
N ow y Sa.cz, dnia 24 grudnia 1921. * 865

P a p a  d a c h o w a  w najlepszej jakości  hurtownie i d e ­
talicznie, tur i gw oźd z ie .

K i e e h y  f c o w a lm k la  ! narzędzia kow alskie.
P a r n i k i '  d o  h a t -m y  dl:) bydła. 
tUfagi n a  b y d ł o  m ag azyn ow e, setne, dziesiętne I ba 

lansow e. c ężarki cech ow ane, 
p a n c e r n e  b a n k o w e ,  zw ycza jn e  1 kasetki, 

t ł ż k a  m e t a l o w e  i it  lazne składane.
F ó e c e  n z r a m o t c n e e  i t a s i c ,  kochiTe.
W ® # .t lk i « g o  rr.&a a jw  n a r z a z i e  t e c h n i c z r r - e ,

igosfiBdarcaBn
BECZKI NA SPIRYTU S.

poleca

M. ra m  Hnndel Źtlaz
Lwów, Pasaż Mii/clasclu

Filia: Tarnopol, hotel Puntscherfa

8h o t  m m  s . a .
O O O B U  W KROŚNIE

przylm&iśe su&skrypcJe na akcje II. em isl 
Z m i m O W  P R Z Ę D Z A L N I C Z O - T K A C K I C H  
.$*&- w KROfeSIEj m az  załatwia wsseSk.© 

czynności bankowe,

Reklama,
dźwignią 

handlu!

f i
100.000 ludzi czyta codzienni®

Goniec Krakowski
Wielkie bezpartyjne {Ilustrowane pismo codzienne 
w objętości 12 względnie 10 stron druku.* * ..........

i f  stanów/ typ dziennika dla wszystkich
S K . m W S K I  dla inteligencji, lak i dla szerokich m-

$ 9

zarówno 
m a s ...........

Nalszyhsze wszechstronne wiadomości telegraficzne 
i telefoniczne tak z kralu lak i z zagranicy.

FEJŁETO N Y naukfl-we. teatralne, artystyczne.
MIGAWKI HUMORYSTYCZNI, KINCMATOGRAFY,

SZARADY I ZAGADKI KONKURSOWE,
MODY. PORADNIK KOSMETYCZNY.

Artykuły z dziedziny ntediumizmu i okultyzmu.
Dwie sensacyjne powieści.

w ,Gońcu Krakowskim* rorchc* 
dzą ym się codziennie w dzie­
siątkach ty s ię cy  egzemplarzy 

małą bezwzględnie WIELKA SILE REKLAMOWA dla wszystkich 
  kupców i przedsiębiorstw handlowo • przemysłowych.
Redakcja i Administracja: Kraków, Dunajewskiego 7.

Telefon 2 5 0 2 . Telefon 2 5 9 2 .

OGŁOSZENIA

Wyciawca. śPGŁiŃA WYDAWNICZA.
Z Drukanu Polskiej, pad zarz, J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31

Redaktor naczelny i oiipow ieuziainy; b la n is ta w  K o sso w sk i.


